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PRENUMERATA WYNOSI:
we ILwowic:

miesięcznie S  korony, za dwurazo- 
wą dost. do domu dopłaca się 6 0  h.

na prowiacji:
rocznie 2 6 1.40 li. z 2-krotna wys. 32 k. —t. 
kwartał. 6 „ 60 „ „ , 8 „ — .

2 „ =0 , „ „ 2 „ 70 ,
WNiemozecii: miesięcznie 4! kor. 
W innych krajach „ . 6  ,
Prenumeratorzy Słow a Polskiego  

plącą za W ick X X . 1  kor.
Saż&a zmiana adresu 4 0  fc. w j e t i o d z i  2  r a z y  d z ie n n f e «

O G Ł O S ^ E W I A :
Za 1 wiersz petitowy albo jego miej­
sce 20 h., nadesłane wiersz gar­
mondom 80 k., małe ogłoszenia za 

wyraz 6 ii., najmniej 60 h.

Numer pojedynczy:
We Lwowie . . 6  h.
na prowincyi . 8  ,

Adres-. „Słowo Polskie11 
Lwów, ul. C&orążczyzay 1. 17.
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,,Autonomia, jak w Galicy! i —  Kroacyi11.
Powiedziano słusznie, że głupstwo ludzkie jest 

tak nieograniczone — jak laska Boska. A jednak 
trudno czasem własnym oczom wierzyć, gdy się czyta 
oczywisto, czarno na białem dowody, jak po za 
wszelkie granice wyobraźni głupstwo ludzkie sięgać 
może.

Podiuysockie L isty  zamieszczają artykuł posła 
Paeaka, który między innemi powiada, że młodo- 
c.zescy posłowie weszli w kombinacyę z gabinetami 
Badeniego, a potem Thuua pod dwoma warunkami: 
„przeprowadzenia równouprawnienia językowego i — 
p o l i t y c z n e j  a u t o n o m i i  k r ó l e s t w a  c z e s k i e ­
go  t a k i e j ,  j a k a  i s t n i e j  e w G a l i c y i  i w K r o a -
:«y  i “-

Czy p. Pacak kpi — czy o drogę pyta? Poli­
tyczna autonomia Galicyi — postawiona jako idea! 
dla Czechów, dążących do urzeczywistnienia swego 
czeskiego „prawa państwowego11? Polityczna autono­
mia Galicyi postawiona w jednym rzędzie zo stosun­
kiem Kroacyi do Węgier! Ależ to są poprostu żarty. 
Galicya ma w organizmie państwowym austryaekim 
ściśle te same prawa autonomiczne, jakie ma każdy 
inny kraik austryacki, ani o krzlę więcej. Kraj, któ­
ry reprezentuje więcej, niż czwartą część ludności 
ii obszaru państwa, ma te same prawa, to samo sta­
nowisko prawnopolityczne, jakie tna Salcburg, z pro­
centem obszaru 2'38 proc., a ludności 0'78 proc. — 
albo Yorarlborg z 0'87 proc. obszaru, a 0 ’49 proc. 
ludności! Miasto Lwów i powiat lwowski, to pod 
względem ludności siła większa, bo mająca łącznie 
przeszło 236.000 mieszkańców — niż cały Salcburg, 
iiezący 173.000 ludności — a mimo to ten kraik ma 
.ściśle te same prawa, tę samą autonomię, co Gali- 
cya — ani o włos więcej, ani mniej.

Niechby poseł Pacak i organ jego wskazał 
nam, na czem to polega owa większa autonomia Ga­
licyi, niż którejkolwiek innej prowincyi. Mówiono 
nieraz — a i z kraju naszego głosy takie jeszcze 
przed 25 laty się odzywały ■—• że mamy autonomię 
s z k o l n ą .  Legenda ta  stąd powstała, że Galicya 
otrzymała Radę szkolną krajową na podstawie cos. 
rozporządzenia wtedy, kiedy inne kraje jeszcze tej 
na pół autonomicznej władzy nie miały, a sprawy 
szkolne były tam całkowicie w ręku rządu i konsy- 
storzy. I  wtedy chwilowo mieliśmy więcej samorzą­
du szkolnego, niż inne prowineye. Ale trwało to 
bardzo krótko. Rada szkolna krajowa w Galicyi roz­
poczęła swoją działalność z Nowym Rokiem 1868— 
a już w maju 1868 otrzymała sankcyę ustawa, za­
prowadzająca zasadniczo Rady szkolne krajowe we 
'wszystkich krajach — a w rok potem, w roku 
1869, wyszły dla wszystkich krajów ustawy krajo­
we, wprowadzające w życie Rady szkolne krajowe. 
Wyjątkowe stanowisko Galicyi zatem nie trwało na­
wet dwóch lat. Były jeszcze jakieś szczątki 
wyjątkowości w pewnych drobnych prawach, jakie 
Rada szkolna galicyjska miała sobie przyznane ces.
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rozporządzeniem z r. 1867 — ale i te częścią zo- 
staiy zniesione w r. 1874, częścią zaś zostały za­
tracono praktyką i postanowieniami regulaminu Ra­
dy szkolnej.’ I  dziś ta  Rada szkolna galicyjska jest 
tak bardzo autonomiczna, że kiedy na żądanie Sej­
mu ma dać Wydziałowi krajowemu opinię swoją 
w jakim szczegółowym przedmiocie— to musi wprzód 
zapytywać ministra, czy on się zgodzi, aby o. k. 
Rada szkolna krajowa wydała . t  a k ą opinię a nie 
inną — czyli, aby wydala s w o j ą  opinię. Jeżeli 
minister się nie zgodzi, Rada szkolna musi albo od­
mówić wydania opinii, albo też swoją opinię zmienić 
i do zdania ministra zastosować. W ogóle w spra­
wach organizacyjnych, we wszystldem, co jost nor­
mą dla szkół — Rada szkolna bez zezwolenia i za­
twierdzenia ministra kroku uczynić nie może. Oto 
jes t  autonomia szkolna Gaiicyi!

Toż samo jes t  we wszelkich innych działach za­
rządu. Cóż naturalniejszego nad to żądanie, tylokroć 
bezskutecznie stawiane, aby zarząd kolei skarbowych 
w Galicyi wyodrębnić, skoro te koleje już tak  wielką, 
co roku wzrastającą sieć przedstawiają, a samo geogra­
ficzne położenie kraju odrębność tę tak wymownie 
popiera? Nie! Ta sama, niewzruszona centraiizacya, 
co dla innych prowincyi! Toż samo w zarządzie poczt, 
który motka sznura ani paczki laku kupić nie może, 
bez zezwolenia Wiednia. Toż samo z autonomią fi­
nansową Sejmu —  który dodatku do podatków bez­
pośrednich po nad 10 prc. bez sankcyi cesarskiej po­
bierać nie może, a o nowo źródła dochodów już się 
od lat bezskutecznie upomina. Toż samo z ccntrali- 
zaeyą obrotu pieniężnego, o której nie dalej, jak  one- 
gdaj pisaliśmy. Wolno Sejmowi naszemu, tak samo, jak 
każdemu innemu, uchwalać rezolueye do rządu — 
który ich nietyiko nie uwzględnia, ale nieraz na nie 
i nie odpowiada. Wolno mu było już od lat 16 uchwa­
lać projekty rcgrlacyi rzek z wiolkiemi ofiarami kraju 
samego i doczekać się w końcu tego, aby n. p. re- 
gulaeyę Dniestru rząd ze względów finansowych roz­
wlekł na całych 28 lat. Wolno mu było kilkakrotnie 
już żądać budowy w Galicyi dróg wodnych, kanałów, 
na to, aby ta  sprawa jako niezalatwiona z roku na 
rok do Sejmu wracała. Wolno mu było już co naj­
mniej 15 razy uchwalić wezwanie do rządu, aby auto­
nomicznemu Sejmowi dawał więcej czasu do obrad 
i zwoływał Sejm w porze dogoduicjszcj — na to, aby 
co" roku powtarzała się ta  sama komedya, iż t. zw. 
„konieczność państwowa11 ■ bierze górę nad konieczno­
ścią krajową — i Sejm znowu dla krótkiego i nie­
dogodnego czasu swych obrad, musi „spytiować11 spra­
wy bieżące, każdą ważniejszą, większą sprawę od­
kładając z roku na rok.

Oto jes t  owa „polityczna autonomia11 Galicyi, 
do której wzdycha p. Pacak!

A już najśmieszniejsze jest, gdy stawia on 
autonomię galicyjską i k r o a c k ą zupełnie w je­
dnym rzędzie, mówiąc, iż posłowie czescy domagali 
się t a k i e g o  samorządu politycznego, jaki istnieje 
w Galicyi i  w K r o a c y i .  Kroacya ma pewne spra­
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— A więc czem? Ach prawda, szkolą w Bia­
łej, czy czemś podobnem tukiem !... Machnął ręką. 
Jesteśmy dziś na operze, potom na raucie u księżny, 
proszę cię, bądź ładna i miej ton sam szyk, twój 
szyk, którym się ludzie z towarzystwa zachwycają.

—  Nie mam go —  odpowiedziała swobodnie.
— No, 110, nie udawaj, nie graj roli pensjo­

narki, bo to także szyk naiwności, ale już przesta­
rzały. O w pół do ósmej wyjeżdżamy do teatru. 
Do widzenia, moja dyplomatko. Taką jesteś dyplo­

m atk ą ,  że nawet z ojcem dyplomatyzujesz...
Wyszedł.
— J a  jestem dyplomatką — powtórzyło dziew­

c z ę .— J a  i dyploniacya, co to znaczy? Dlaczego ja  
z moim ojcom nigdy nie mogę się porozumieć? Wpa­
dła w zadumę. Pewno dlatego, że ja  jestem naiwną 
i szczerą, a ojciec mój dyplomatą. —  Westchnęła, 
szepcąc: Któż jestem, jeśli o sobie powiedzieć nie 
mogę: J a  jestem gwiazdą życia, co o świcie, ską­
pana w krwawej jutrzence, wychodzi różana — a 
dzień będzie wtenczas bial.y, gdy ja  zagasnę!...

Urszula włożyła pięćdziesiąt sztuk biletów 
z pyzatymi aniołkami do skórzanej torby, łańcuszki

jej okręciła silnie kolo ręki i wyszła wzruszona 
przez plac Maryacki do galicyjskiej Kasy oszczę­
dności.

Na pierwszem piętrze w kancełaryi przy ol- 
brzymiem biurze pracował wysoki o srebrnym włosie, 
iagodnoin spojrzeniu, szerokiem czole mężczyzna. 
Owal jego twarzy okrywała broda, jak śnieg biała, 
pod orlim nosem wąs delikatny, jedwabisty.

Zobaczył wchodzącą Urszulę, uśmiechnął się 
rad i mówił:

■— Zaraz, zaraz, tylko pokończę — rachował 
szybko półgłosem.

Urszula siadła, wpatrując się z upodobaniem 
w sympatyczną twarz, zdradzającą dużo energii, od­
wagi i męskiej dzielności...

— Skończyłem, — zawołał, rzucił pióro i po­
wstał. — Szanowną koleżankę witam! Co sprowadza 
poetkę życia do tej nory cyfr, procentów i pieniędzy?

— Piękna mi nora, — odparła Urszula, poda­
jąc rękę do uścisku. — Nie uwierzysz, dyrektorze, 
z czem przychodzę.

- -  Z podpisanym wekslem. Z czemżeby do 
starego i kasy, mości dobrodzieju?

— Nie zgadłoś. Przychodzę" do kasy z pie­
niędzmi !

— I  nie wydałaś ich, pani, po drodze, moćdzieju, 
a to ciekawe!

— Czekaj, dziecko, dopiero jo tu wydam.
Urszula, wszystkich przyjaciół, których lubiła,

nazywała dziećmi.
— Dochowałaś się rniłeiro gagatka.

wy z Węgrami wspólne, dla tych wybiera do Sejmu 
węgierskiego 40 posłów — ma nieco spraw, w któ­
rych ustawodawstwo jes t  wspólne, więc należy do 
węgierskiego Sejmu, ale egzekutywa jes t  autonomi­
czna — ma wreszcie szereg spraw, zupełnie autono­
micznych, należących do krajowego, kroackiego usta­
wodawstwa i rządu. Te sprawy dzieli ustawa ugo­
dowa węgiorsko-kroacka na trzy działy: sprawy we­
wnętrzne — oświaty — i sprawiedliwości. Sprawy 
wewnętrzne zaś określa bardzo szczegółowo i obszer­
nie tak, że należą tu oprócz bezpieczeństwa publi­
cznego i administracji politycznej w ścislcm znacze­
niu: wszelkie sprawy zdrowotne, sprawy przemysłu, 
handlu, rolnictwa, górnictwa, sprawy kultury dróg 
i kanaiów, wszeikie sprawy agrarne, leśne i t.. p. 
Dodajmy do tego sprawy szkól i oświaty, tudzież 
cala sprawiedliwość — a mamy obraz, jak szeroko 
rozciąga się kroacka autonomia. Ta autonomia jest 
złożona co do swej ustawodawczej strony w ięce 
Sejmu, co do wykonawczej zaś, w ręce kroackiego 
rządu krajowego, na którego czele stoi b a n ,  S e j ­
m o w i  k r o a c k i e m u  o d p o w i e d z i a l n y .  Odpo­
wiedzialność ta  nie jes t  teoretyczna tylko, ale oso­
bną ustawą uregulowana. A dodać należy — choćby 
tylko zupełnie ogólnikowo — że strona finansowa 
stosunku Kroacyi do Węgier, jest uregulowana bn;- 
dzo dla pierwszej korzystnie i że z dóbr koronnych 
kroackicli nic bez zezwolenia Sejmu kroackiego 
sprzedane być nie może. U nas inaczej!

Widzimy z tego, że Kroacya ma r z e c z y  w i- 
s t ą  autonomię — istotną, konstytucyjnie zagwaran­
towaną o d r  ę b u o ś ć. Do t a k i  e j odrębności dą­
żyła niegdyś rezolucya Sejmu galicyjskiego, wzoro­
wana ściśle według wzoru kroackiego — ale dążyła 
bez skutku. Co Galicya ma autonomii, to wytargo­
wał ś. ]i. Ziemiadkowski przy układaniu grudniowej 
konstytucji, która w kilku punktach poszła dalej 
w kierunku samorządu, niż jej poprzedniczka, za ­
warta w lutowych patentach ministerstwa P l e n e r -  
L  a s s e r. Ależ toż samo mają wszystkie prowincje. 
To nic jest coś takiego, coby Galicję od innych k ra­
jów austryackich różniło, lub jakąkolwiek jej odrę­
bność tworzyło.

Czuliśmy się w obowiązku poczynienia tych 
kilku uwag, może nieco za obszernych, ażeby nie 
dopuścić do fałszywego mniemania, jakoby- Galicya 
miała jakiekolwiek odrębne autonomiczne stanowi­
sko. Jak  daleko sięgają prawnopaństwowe życzenia 
posła Paeaka dla Czech, nie wiemy — ale to pe­
wna, że jeżeli żąda on takiego a u t o n o m i c z n e -  
g o stanowiska, „jakie ma Galicya11, to p. Koerber 
śmiaR może na to przystać —  bo w stosunku Czech 
do Austryi żadne w takim razie zmiany nie są ko­
nieczne. Bajka zaś o wielkiej autonomii galicyjskiej, 
która dość się w austryackiej prasie przyjęła, nale­
ży do kategoryi owych „prezentów11, rzekomo Ga­
licyi czynionych. Nie ma ani autonomii więcej, ani 
finansowych „prezentów11 więcej, niż w innych pro- 
wincyach.

— Urszula położyła pakiet tysiącgułdenowycii 
papierów na stole.

—  Tyle, — zawołał dyrektor —  skąd, jak?
— Powinno tu być za rok pół miliona, lecz 

mnie oszukano podstępem.
■—■ Skarżyć — zawołał, licząc szybko.
— Wszystko się stało legalnie. Zrabowano 

mnie prawnie.
— Pięćdziesiąt tysięcy ! Ależ to g ro sz ! Więc 

co się stało?
— Sprzedałam dziesięć procentów na całą ko­

palnię w Swobodzie za nędzne sześćdziesiąt tysięcy. 
Dziesięć zatrzymuję w domu na drobne wydatki. 
Jestem skończona idyotka, jeden szyb daje dziś dwy 
tysiące dziennie. Miejsca jest na pięćdziesiąt szybów, 
a może na sto.

— Już wiem. Pan Edward brat tydzień temu 
sześćdziesiąt tysięcy, niezawodnie dla panny Urszuli. 
Wczoraj opowiadał mi cuda o kopalni i dochodach 
swych.

— Wszystko prawda! Ma pięćdziesiąt procen­
tów brutto.

— Obdziera bogactwo narodowe.
— Obdziera — zawołała Urszula. — Z jego 

bogactw dla kraju ani centa, ani okruszyny... nic!...
— Ja k  mógł przedsiębiorca podpisać taki kon­

trak t ?
— Musiał, przysięgam ci, musiał!... Serce, 

uczucie, miłość...
(C. a. n.).
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P ro s p e k t  f inansowy, w ydany  p rze z  f rancusko-  
bolgijskie konsoreyum , a  om awiający  w ogólnych z a ­
rysach  u tw orzyć  się m a jące  to w arz y s tw o  akcy jne  „ L a  
Schodnica" ,  s ta ł  s ię  liaslem do bardzo  ożywionej 

, kam panii dz ienn ika rsk ie j  i go rączkow ej akeyi w ko­
lach finansowych. Czas k rakow sk i p ierw szy  uderzy ł  
na a la rm , za  nim pojawiły  się mniej lub więcej n ie­
p rzychy lne  oceny w innych k rajow ych  dziennikach ,  
a  N . F r .  P rcsse  z w yżyn swej g iełdowej powagi za ­
opiniowała, źe m am y przed  sobą  eine reeht eigen- 
thum iiche F in a n zg r i in d u n g .  Równocześnie z a k o tło ­
wało się po bankach .  Członek ra d y  nadz .  banku  hi- 
pot., p. W ielow ieysk i,  p rzy ją ł  j e d n ą  z na jw yb i tn ie j­
szych ró l  w całej akcyi,  k tó re j  bezpośredn iem  n a ­
s tę p s tw em  był ogłoszony w k rajow ych  i z a g ra n i­
cznych p ism ach  kom un ika t  pp. Tolloezki i B i l iń sk ie ­
go, że warunkow o ty lko  przy ję li  m iejsce w radzie  
zawiadow czej,  a  o s ta te c z n ą  deeyzyę za s t rze g l i  sobie 
na później.

J e d n e m  słowem opinia publiczna  poruszy ła  się 
nie n a  ża r ły .  N a  widok, j a k ą  energ ię  i odw agę  z a ­
czyna ona rozwijać, j a k  gorąco  s ta w ać  w obronie 
honoru i in te resu  k ra jow ego, j a k  t rosk liw ie  bada ,  czy 
p o w sta jąc a  k re a c y a  f inansowa będzie m ia ła  d o s ta te ­
cznie zdrow e podstaw y  i nie n a ra z i  na  s t r a t ę  akcyo- 
naryuszy  francusk ich  — aż se rce  rośnie każdem u —  
kto nie miał sposobności spo jrzeć  za  kulisy aż tam. 
gdzie  s ied zą  w yższe  potęgi,  c iągnące bohaterów  za  
odpowiednie sznurk i.

W iadom o, że  rów nocześn ie  z k aż d y m  sy n d y k a ­
tem finansowym, zaw iązu jącym  się d la  pewnego 
in te resu ,  pow sta je  k i lk a  innych, celem rozbic ia  tegoż.  
P o w s ta je  w ted y  za sa d n icz a  k w es ty a ,  k to  m a zarobić, 
czy p. Kohn, czy  p. M ayer,  yicom te de M eyra l czy 
baron  von Ofeuheim. W s z y s tk o  inne s ta je  się r z e ­
czą uboczną,  p o trz e b n ą  jed y n ie  d la  celów tak tyk i .  
I s to tn a  w ar to ść  Schodnicy i innych objektów, s to s u ­
nek  je j  do ceny kupna , p lany  d a lsze  to w arz y s tw a ,  
honor k ra ju  wobec za g ran ic y  —  to b a rdzo  dobro 
a tu ty ,  k tó rym i w ojować trz e b a ,  a le  w łaściw ą s p r ę ­
żyną  j e s t  p y ta n ie :  k to  ma zrobić s rh o d n ick i  in te ses  
i zarobić  nu nim, czy g ru p a  p. M eyrala, czy pp. 
P o tock i-R appapor t  z p. Ofenheimem. W  imię ta k  
wysokich celów ar .ystokracya nowego i s ta re g o  t e s t a ­
mentu  m ogła  bez  w ah a n ia  zw iązać się, zorgan izo-

akcy jnego  nie dują 
w ykrzyk iw an ia  na

wac kam pan ię ,  po łączyć swe wpływy w W iedniu  
i w k ra ju ,  uderzyć  n a  a la rm , rozdzie lić  role, t r ąc ić  
wysoko n ap ię te  s t ru n y  opinii publicznej.

Gzy a k c y a  ca ła  może s t a ć  się g ro ź n ą  p. M eyra-  
lowi i je g o  g rupie ,  pokaże n a jb l iż sza  przyszłość .  
Złożenie , lub n iezlożenie p ie rw szej  ra ty  w p rz e p is a ­
nym te rm in ie  będzie  znakiem , k to  z w y c ię ż a : sy n d y ­
k a t  griinderów, czy „rozbijaczy" .

Co do nas , mieliśm y wielokrotnie  sposobność 
zaznaczyć  swe s tanow isko  z a sa d n ic z e ,  źe k a ż d a  
wogóle sp rze d aż  będzie ubolew ania  godnym  fak tem  
jako prze jśc ie  osta tn ie j  u nas  wielkiej kopaln i n a f to ­
wej w  ręce  obce. Skoro j e d n a k  postaw iono  sp raw ę  
Schodnicy  w te n  sposób, że  bezw arunkow o s p rz e d a n ą  
będzie, a  idzie jed y n ie  o t o :  komu i za  j a k ą  cenę — 
powinno się dążyć w szelk iem i silami, aby  sp rze d aż  
ta  odbyła się w możliwie na jk o rz y s tn ie jsz y ch  w a ru n ­
kach. A w ty m  k ie runku  nic oddajem y się  żadnym  
złudzeniom.

Z b y t  dobrze znam y t a r g  w iedeńsk i,  w szy s tk ie  
C red i tan s ta l ty ,  A nglobanki i Bankvcreiiiy , aby  wiedzieć, 
źe je ś l i  co da  się ta m  u zyskać  d la G a l ie y i ,  to chyba 
pożyczka  l ichw iarska  albo kupno  za  d z ie s ią tą  część 
wartośc i.

Nie zachw yca  nas  bynajm nie j  cena, of iarowana 
przez  F rancuzów , a le  bądź  co bądź ce n a  t a  stoi 
w pewnym racyonalnym  s to su n k u  do oszacow ań  „ko- 
misyi znaw ców ", zw ołanej w swoim czas ie  p rz e z  gal. 
Kasę  oszczędności.  O soby zaś ,  k tó re  obecnie w y s tę ­
pu ją  w źle zam askow ane j  roli „ ro z b i jac zy " ,  w ciągu 
kilku  os ta tn ich  la t  w ielokro tn ie  zachodziły  kolo S cho­
dnicy z tak icm i propozycyumi, żc n iepodobna łudzić 
się, aby  w raz ie  rozb ic ia  in te re su  z franctisko-be l-  
g i j s k ą  g ru p ą  wniosły ze swej s t ro n y  o fe r tę  inną  —  
ja k  „ n a  b r u c h “ .

Nie p rze sąd z am y  wypadków , nie bronimy z gó ­
ry  k reacy i  francusko-belg ijsk io j .  T w ierdz im y  jedyn ie ,  
że an i cena  k u p n a  — - racze j  za  n iska ,  niż z a  wy­
soka  —  ani w ysokość k ap i ta łu  
je szc ze  powodu, ani p raw a  do 
p rzygo tow ującą  się „ p a n am ę" .

Nie w ysokość kap i ta łu  stanow i s a m a  p rze z  się
0 zdrowotności p rzeds ięb io rs tw a ,  ale z jednej  s trony  
wysokość t. z w. „faux f ra is "  tj. tych kosz tów , k ló rc  
za m ia s t  iść n a  p ro d u k ty w n e  cele, u tonęły  w k ieszen i 
pośredników  w iększego  i m nie jszego  ka l ib ru ,  z d ru ­
giej s t rony  uczciwe i rozum ne k ierow nic tw o, w reszc ie  
sposób b ilansowania.  P on iew aż  zaś  b rak  je sz c z e  d a t  
co do tych  w szys tk ich  znam iennych  punktów, p rze to  
cały  a la rm  —  podjęty  po części w dobrej w ie rze  —  
uw ażam y za  p rzedw czesny ,  a  w sk u tk a c h  swych za  
k o rzys tn ie jszy  d la  s tańczykow sko-w icdeńsk ieg  o kon- 
soreyum, niż d la  kraju .

N ie w iem y je szcze ,  j a k im  to rem  p o p ro w a d z ą  
now onabywcy kupione p rzedsięb io rs tw a ,  o ile będą 
uczciwie gospodarow ać, dobrze  ek sp loa tow ać  obecne
1 odkryw ać nowe te rena .  To pew na jednak , że kraj.

sp rze d a ją cy  dziś  p rzedm io t  o re a ln e j  w ar to śc i  za  
bądź co bądź  r a c jo n a ln ą  cenę, nie m oże ponosić 
odpowiedzielności za  p r z y s z ł ą  g o sp o d a rk ę  F ra n c u ­
zów, t a k  samo, j a k  h a ń b a  za  P a n a m ę  n a  F ra n c y ę  
spadła ,  a  nie n a  rze czp o sp o li tą  panam ską .

Z apew niano  nas  z dobrze  poinform owanego ź ró ­
dła, że ro b o ta  ca la  nie j e s t  też  pozbaw iona c h a ra ­
k te ru  politycznego. Ale i bez te j  p rzym ieszk i n iepo­
dobna n azw ać  inaczej,  j a k  w strę tue in ,  nad u ż y w an ia  
wielkich, ogólnych h ase ł  do celów p ryw atnych .  Nie 
o in te re s  k ra ju ,  ani honor k ra ju  tu  idzie, a le  w p ie r ­
wszej linii o zwykły, pospelity  „g e sz e f t ." !

KORESPONDENCYE.
W arszawa, 18 kwietnia.

( Z  chwili).

W  drugie święto depesza Agen. półn. przynio­
sła nam treść uspakajającego przemówienia ministra 
skarbu, będącego niejako zaprzeczeniem krążących 
uporczywie o wojnie pogłosek. Podobne, urzędowe 
zaprzeczenia nie znajdują zazwyczaj wiary i ostatnie 
podzieliło tenże los. Nie mówi się wprawdzie już 
tyle, co przedtem, o wojnie, natomiast wspomina tein 
dobitniej o kilku, jakoby postanowionych aneksyaeh 
w Azy i.

Pobyt cesarza w Moskwie dostarcza wątku do 
różnych domysłów, które bądź co bądź nie stoją 
w związku z pokojoweiu oświadczeniom pana mi­
nistra.

Tymczasem przedstawiciele wielkiego przemy­
słu Warszawy pospieszyli już na wystawę do Pary­
ża. Najliczniej reprezentowane będzie garbarstwo, 
przemysł żelazny i miedziany. W ostatnim dziale 
nadzwyczaj okazale występuje firma „Borman i Szwe- 
de“, która prócz aparatów gorzelnianych i cukro- 
warskieli, wystawionych na własny rachunek, u rzą­
dziła w sekcyi rządowej dział „monopolu wódeza- 
nego".

Rolnictwo nasze popisuje się przeważnie na­
sionami buraka cukrowego i hodowlą koni. Nato­
miast koncert polski — jak wam już doniosłem — 
przynajmniej na razie me przyjdzie do skutku, 
gdyż dyrektor Młynarski po zbadaniu sprawy na 
miejscu, przyszedł do przekonania, że popis ten 
w jesieni może mieć znacznie większe szanse po­
wodzenia.

Za to naszych melomanów czeka nielada uczta. 
Niebawem wystawioną zostanie nowa polska opera 
„Mazepa" Munhcimera, a wkrótce potem usłyszymy 
„Halkę" po raz 50U-sotriy, rozumie się z panią Kru- 
szelnicką w roli tytuiowej. Już  dziś świat muzykal­
ny przygotowuje się do owacy i me tyle może... na 
pamięć Moniuszki, ile dla pana... Śliwińskiego, któ­
ry t a k ż e  w tym czasie będzie święcił jubileusz 
swej pracy scenicznej, tak owocnej dla sztuki!! J e ­
mu bo zawdzięcza Warszawa przeflancowanie tylu 
bomb, fars i farsidet i cały tingl-taugluwy repertuar 
teatru Małego! Zasługa istotnie nielada i warto iść 
na benefis pana Ludwika, zwłaszcza, że kochany 
pan Ludwik przygotował znowu premierę „Niewol­
nika greckiego"! a nadto zamyśla wznowić „Myszy 
bez kota", Jordanu, chociaż pan Ludwik nie lubi 
w ogóle sztuk polskich autorów, bo... bo... się nie dają 
l o k a 1 i z o w a ć 1

„Dzierżawca z Olesiowa", Przybylskiego, publi­
czności podobał się bardzo, krytykom mniej.

Druga z kolei konferencja na. rzecz kasy, nie 
ściągnie zdaje się lylu słuchaczy, co pierwsza. Być 
może, że przyczyną tego pora poświąieczna, a może 
tematu zbyt literackie. Zresztą zobaczymy wie­
czorem.

Przy uniwersytecie warszawskim ma powstać 
katedra chorób dziecięcych, dla której urządzona 
będzie w jednym ze szpitali miejskich specjalna 
klinika.

Sprzedaż węgla, zakontraktowanego przez wła­
dze na potrzeby miasta, ostatecznie powierzoną zo­
stała specjalnej komisji, złożonej z członków ktira- 
toryum trzeźwości i Towarzystwa przeeiwżebracze- 
go z ks. Zygm. Chehnickim na czele. Komisja bę­
dzie decydowała o warunkach i cenach spizedaży 
i kontrolowała nabywających detalistów- Unróci to 
zapewne nadużycia, jakich się do ostatnich czasów, 
mimo surowych represalij, dopuszczano. Glebosz.

Londyn, IG kwietnia. 
(R a p o r t u rzęd o w y o ro zw o ju  E g ip tu .  —  O wac go d la  
gen. W h itc a .  —  G atacre a M d h u c n .  —  Św ięta  

w ielkanocna).
(?) W ojna  południowo - a f r y k a ń s k a  t a k  dalece 

ab so rb u je  uw agę  k ra ju ,  że n a w e t  w ypadki p ie rw szo­
rzę d n e j  wagi nic wyw ołują zw ykłego w rażen ia .  I  ta k  
r a p o r t  w ie lk o rz ą d 'y  E g ip tu ,  w icehrab iego  C rom er 
byl rok  rocznie S o r o k o  i w szechs t ronn ie  rozb ie rany . 
Z r a p o r tu  togo dow iadyw ano się, ja k ie  pos tępy  ma- 
t e ry a lu e  i m ora lne  uczynił E g ip t  w ciągu roku  i o 
ile posuwało się n ap rz ó d  dzieło ubsorbcyi jego  przez  
cy w il iza c ję  b ry tań sk ą .  P ro b le m a t  nie p rz e s ta ł  być 
wysoce in te resu jącym , a  je ż e l i  Anglicy, p rze św iad ­
czeni, że im żadne  n iebezp ieczeństw o  n a  tym  punkcie 
nie grozi,  pominęli p raw ie  culkowitem  m ilczeniem

ten urzędowy dokument, to świat postronny nie ma 
powodu zbywać go lekceważąco. Kilka statystycznych 
danych przedewszystkiem podniesione być winny.

Nigdy jeszcze dochody egipskiego skarbu nie 
wzniosły się do takiej wysokości, juk w ostatnim 
roku. Przewyżka dochodów' nad wydatkami wynosiła
120.000 f. szt. a kapitał rezerwowy odłożony na mo­
żliwe przypadłości przyszłości wynosi już 3.617.000 f. 
szt. Nie wiele państw europejskich od dawna za­
gospodarowanych , może pochlubić się taką re­
zerwą. Dług państwowy doszedł do 103 mil. f. szt. 
Całość dochodów, na które skarb ruch uje w roku bie­
żącym, oszacowaną została na 10,330.000 f. szt.

Drogi żelazne dały przeszło 2 mil. dochodu, 
a coraz bardziej powiększający się ruch przewozowy 
na nich, ś*wiadczy o rozwoju ekonomicznego życiu. 
Dochód z komór który się podwoił wciągu ostatnich 
dziesięciu lat, daje już 2,112.000 f. szt., i wojna 
Sudaóska nie tylko nie przyprawiła straty, ale otwo­
rzyła nowe źródła dochodów, jak  up. z telegrafów.

Ale co najbardziej zasługuje na uwagę, że ten 
pomyślny stan finansów egipskich ma miejsce przy 
największej klęsce, jaka może dotknąć dolinę Nilu, 
mianowicie, niedostatecznym wylewie rzeki. Trzobaby 
chyba powtórzenia tej klęski w roku bieżącym, aby 
uciec się było trzeba do wielkich środków pomocni­
czych na szeroką skalę. W roku zeszłym pokazała 
się nadzwyczajna użyteczność owych rezerwoarów 
wody w wyższym Egipcie, które kosztują olbrzymie 
sumy, ale ocalają kraj od plagi. Susza i niski stan 
wody pozwolił posunąć prace nad kanałem Balir-cl- 
Jebel, pomiędzy jeziorem No a Shambo, co jest rę­
kojmią pomyślnego stanu rolnictwa i uprawy ba­
wełny, nawet w razie tak niskiego wylewu i takiej 
posuchy, jak t e , co zaskoczyły Egipt w roku 
ostatnim.

Przyłączenie Sudanu dało, podług słów Lorda 
Cromera, nowego bodźca rozwojowi Egiptu i zade- 
wolndo mieszkańców, ale naturalnie zaniedbany stan 
ekonomiczny tego nowo podbitego kraju, daje się 
we znaki finansom egipskim, w tym reku i prawdo­
podobnie w następnych kilku. Lecz jest to szczegół 
podrzędny wobec doniosłego znaczenia, jakie ma 
dla Wielkiej Brytanii posunięcie o tyle swych pro­
tektoratów i posiadłości. Nawet stosunki z sąsiednią 
Abisynią mają niezostawiać nic do życzenia.

Jakkolwiek talu raport, skreślony nietylko dla 
Anglii, ale i dla całego postronnego świata, jest 
z natury swej optymistyczny, to bezstronność naka­
zuje przyznać, iż Egipt pod protektoratem angiel­
skim rozwija się bez przerwy', że ocalony zosiat od 
finansowej ruiny i od popadnięeia w barbarzyństwo. 
Nieprzyjaciele Anglii mogą żałować, że ona a nie 
inny naród podjęta się tej misyi cywilizacyjnej, i żc 
piętno brytańskie położone jes t  na kraju Faraonów, 
ale wątpliwości nie ulega, że dzieło postępu rozwija 
się tam normalnie.

General White, waleczny obrońca Ladysmitiiu, 
jes t  tutaj bohaterem chwili. Przyjęto go gorąco i świe­
tnie przy wylądowaniu w Soathhamptowie i można 
przewidywać różne owacje na jego cześć w Londy­
nie. Jak  wiadomo, wrócił ou tutaj dla polepszenia 
zdrowia i odpoczynku, ale ku ździwieniu tych, co po­
spieszyli na jego powitanie, wygląda on zdrowo i czer­
stwo. On sam twierdzi, iż wstyd mu przedstawiać się 
jako chory, tak wielce już morska podróż sama przy­
czyniła się do postawienia go na nogi. Ale trzeba 
czekać jeszcze czas jakiś, zanim cala tajemnica rze­
komej choroby generała sir Jerzego Wlnta wyjaśni 
się. Dowiedzieliśmy się z depesz tak dobrze poin­
formowanego korespondenta, jakim jest p. Winslon, 
Oluirchille, że generał miał powody do wielkich skarg 
na ministerstwo wojny i widzieliśmy następnie, że 
trzy razy zmieniono jego przeznaczenie, zanim poka­
zała się potrzeba dać mu urlop na rekonwalescencję! 
Niedyskretnej chmarze reporterów, co go oblęgli przy 
wylądowaniu i wypytywali o nieporozumienia z mi­
nisterstwem wojny i o przyszłej jego roli, odpowie­
dział z urzędową dyskreeyą, odmawiając wszelkich 
wyjaśnień. Ale nie ma podobieństwa, aby prawda 
mogla ukryć się na długo. Z innej strony niezawodnie 
wyjdzie także wiele szczegółów zakulisowych o obe­
cnej kampanii, mianowicie od generała Gatacre. Lord 
Roberts odjąt mu komendę dywizji i odwołał z teatru 
czynnych operacyi. nakazując mu powrót do Anglii. 
Trudno o cios dotkliwszy dla miłości własnej gene­
rała, którego cala przyszłość zawodowa runęła po 
tych dwóch kHlaijtTofacli, któie obciążać go będą: 
Stormbcrg i Reddensburg!

Ale jeżeli kara jest zasłużoną, to surowość jej 
nie omieszkam wywalać reakcji na korzyść ofiary. 
Przypominają z wielu stron, że i inny generał po­
pełnił większe jeszcze biedy, a pomimo tego nietylko 
ukarany nie został, ale powierzane mu są ważne 
operacyc wojenne. Tym szczęśliwym, a!e nic zasłu­
żonym jest  D<rd Metliuen. Jogo osłaniają najwyższe 
protekcje i stanowisko, jakie zajmuje w świecie 
arystokratycznym i salonowym! Niesprawiedliwość 
i faworytyzm: oto zarzuty, jakie słyszeć się dają, 
formułowane półgębkiem w kolach wojskowych.

Święta Wielkanocne nie są obchodzono w An­
glii żadnenii ceremoniami nadzwyczajnemu Drugie 
święto jest dniem zabaw powszechnych przy zam­
knięciu biór i kantorów. Popsuł je deszcz tym ra-

Matcrye wełniane, B atysty. Zephiry, 
Fiole P e r l .(tle, Saiyny najinorlniejsze 

w w ier.iim  w yborze poleca Lwów, plac M aryacki 1. 8'
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zem. Wszystkie muzea i zbiory, wszystkie teatry 
były przepełnione. Dano kilka nowości, o których 
napisać mi przyjdzie zapewne. Pierwsze miejsce 
wśród nich zajmuje „Zaza“, sztuka francuska, napi­
sana dla paui llejaue, a skandalicznie niemoralna. 
Pieprzna, przyprawa nie zdaje się już drażnić pod­
niebienia dzisiejszej Anglii!

Odwrotna, strona m edalu.
Z pism francuskich wnosząc, zoslalo otwarcie 

wystawy dokonane w najzupełniejszym porządku. 
Inaczej jednak twierdzą korespondenci pism obcych, 
zwłaszcza niemieckich. Złośliwej krylyki nic szczę­
dzą nawet ci z nich, którym udało się zdobyć m ar­
kę bezstronności. Oto, co między innymi pisze n. p. 
Conrad Alberti:

Aparat administracyjni7 okazał.się wprost nie­
dołężnym. Do dziś dnia ogrodzenie i ubezpieczenie 
wejść na wystawę jes t  niezupełne. Przy wiciu ka­
sach nie przyjmowano miedzi. Z drugiej strony pu­
bliczność, nie zaopatrzywszy się w dostateczny za­
pas drobnej monety srebrnej, musiała rezygnować 
ze zwiedzania wielu miejsc, do których osobno wstęp 
opłacać trzeba. A już najbardziej podrażnił Paryżan 
system, a raczej brak systemu, który okazał się 
przy zaproszeniach. Jeszcze w piątek wieczorem nie 
otrzymało ich wiciu dygnitarzy na. uroczystość, która, 
odbyła się w sobotę w południe! 1 podczas, gdy 
wolne mi kartami wstępu formalnie zasypano pół­
światek — tak, iż w dniu otwarcia miało się wraże­
nie, jakby to była wystawa kokot, wielu z wystaw­
ców nawet, zwłaszcza zagranicznych, nie mogło do­
prosić się zaproszenia. Generalni komisarze obcych 
mocarstw7 byli w rozpaczy; generalny sekretaryat, 
który tak dalece nie dorósł do zadania, żo od paru 
tygodni przestał poprostu odpowiadać na listy, po­
zostawił ich na lodzie.

Alberti przypisuje ten zamęt nietylko niedbal­
stwu, lecz także wrodzonemu u Francuzów lekcewa­
żeniu cudzoziemców.

Pierw sza w izyta monarsza.
Mr. Arago, specjalnie powołany do oprowadza- 

dzania monarszych gości po wystawie, święcił swój 
debiut w tej roli d. 18. bin., dzięki przybyciu kró­
lowej saskiej. Rozpoczęła ona zwiedzanie od od­
działu niemieckiego w sckcyi dla sztuki stosowanej 
do przemysłu. Najdłużej studyowała królowa wyroby 
z porcelany i bawarskie interieury.

Gryzetka w  szlafroku.
Na szczycie monumentalnej bramy ustawiono 

alegoryczną figurę m. Paryża, która dała powód do 
niesłychanej wrzawy. Twórca jej, Morean-Vantier, 
odbiegł tak  dalece od alegorycznych szablonów, że 
z wielu stron posypały się, jak  z rękawa, protesty 
przeciwko figurowaniu t a k i e j  Lutecyi u wejścia na 
wystawę. Twierdzi mianowicie wielu znawców, że 
jestto nie Lutecya, jeno zwykła, jakich mnóstwo 
uwija się po bruku, gryzetka w szlafroku. I  — Bo­
giem a prawdą — ta kamienna dama w swoim szy­
kownym, nowoczesnym stroju, w szubie, przypomi­
nającej peniuary, zbliża się raczej do typu kobiet 
z półświatka, aniżeii heroin. Niefortunny układ le­
wej ręki i wyraz twarzy żadnej nie pozostawiają 
wątpliwości co do źródeł natchnienia, skąd zaczer­
pnął artysta swą kompozycyę.

Jakoż wyszedł był już rozkaz ofieyainy, by 
gryzetkę w szlafroku zdjąć z kopuły głównej bra­
my, na razie jednak pozostał niewykonany.

Oświetlenie w ystaw y.
Wedle pobieżnych obliczeń zużyje tegoroczna 

wystawa na swe oświetlenie około 350 milionów7 me­
trów kubicznych gazu.

Na sumą iluminacyę gmachów i monumentów 
publicznych wieczorem dnia 14 b. m. zużyto około
100.000 m. sześć, gazu — t. zn. dziesiątą część tej 
ilości, którą spotrzebowujc codzieunie Paryż na 
oświetlenie całego miasta.

W r. 1855 roczne zapotrzebowanie gazu w7 P a ­
ryżu wynosiło zaledwie do 40,774.000 m. sześć. gazu.

W r. 1867 konsumeya roczna tego artykułu 
doszła do 136,569 762 m. sz., z czego poszło na 
cele wystawy 14,235.157 m. sz.

Do wprost fantastycznych rozmiarów doszła 
konsumeya gazu już w r. 1878. Roczne zapotrzebo­
wanie Paryża w tym okresie przedstawia 211,949.517 
m. sz., z czego przypada na wystawę 20,752.289 
metrów sześciennych.

Cyfra roczna podniosła się w r. 1889 aż do 
312,258-370 m. s z . ; wystawa jednak uczestniczyła 
w niej sumą tylko 14,560.000 ni. kubicznych.

W r. 1900, jak  przypuszczają, okaże się, że 
przeciętne zapotrzebowanie dzienne wyniesie 1 mil. 
c. sz., z czego przypadnie na wystawę około 25 
milionów c. sz.

Depesze gratulacyjne.
Z okazy i otwarcia wystawy przesiali naczelne­

mu jej dyrektorowi A. Picardowi, serdeczne życzenia, 
między innymi rosyjski minister skarbu Witto, pre­
zydent cesarskiej komisyi dla sekcyi rosyjskiej M. 
Kowalewski, burmistrze Pilzna czeskiego, dr. Pętak, 
jakoteź Pragi, dr. Srb.

Pod adresem Izby haudlowej m. Paryża nade­
szły gratulacye od stowarzyszenia kupców i przemy­

słowców w7 Berlinie i od Izby handlowej w Reggio- 
Eiuilia we "Włoszech.

O telegramach urzędowych wiadomo czytelni­
kom z depesz.

M a  S k r a j  i f .

S ta n is ła w ó w , 19 kwietnia.

(Ze sfer sądowych, teatr, koncerty.)
W tych dniach opuszcza miasto nasze radca są ­

dowy, ji. Juliusz Turteltaub, przeniesiony w charak te­
rze nadradcy do wyższego sądu krajowego we L w o ­
wie. Z p. Turteltaubem  tracimy jednego z najdzielniej­
szych i najtęższych sędziów, cieszącego się sym patyą 
i poważaniem, nietylko w kole zawodowych prawników, 
ale i w bardzo szerokich w ars tw ach  mieszkańców ca­
łego miasta. Nadzwyczajna zacność charak teru ,  uczyn­
ność i uprzejmość w traktowaniu  m ających styczuość 
ze sadem puKLzimścią, i ścisła bezstronność, z ja k ą  
przeprowadź- i wszystkie powierzono sobie sprawy, ce­
chowały ns. g; j jącego  radcę.

TonU- polski pod dyrekcyą p. Adama Mullera, b a ­
wiący od kilku tygodni w naszym mieście, cieszy się 
z powodu nadzwyczajnej staranności w wystawianiu 
najnowszych sztuk, dobrem powodzeniem, a publiczność, 
która coraz liczniej na  każdem przedstawieniu zapełnia 
salę teatralną, nie szczędzi pochwał dyrektorowi i in­
nym artystom. Niepoślednią silą i podporą teatru  je s t  
młoda i u talentowana artys tka  pani Turska, która ino-' 
glaby być cennym nabytkiem dla większej sceny,

W środę 18 b. ni. wystąpił gościnnie tenor ope­
ry lwowskiej p. S tanis ław Orzelski w operetce „Cza­
rodziej z nad Nilu", zachwycając swym potężnym i m e­
talicznym głosem licznie zgromadzoną publiczność, któ­
ra  przyjęła sympatycznego gościa owacyjnie. Także 
pani Czajkowska, a r ty s tka  o dźwięcznym i przyjem nym  
glosie, zbierała za odśpiewanie pięknych aryj huczne 
oklaski. Sympatycznym i miłym Kamzuńciem była pani 
Turska. (Sl.)

Z akademii umiejętności.
W akademii umiejętności odbyło się posiedzenie 

administracyjne komisyi fizyograficznej, k tórem u p rze­
wodniczył prof. dr. Karliński. Komisya wydała w roku 
1899 tom 34  swoich sprawozdań, tudzież drugą część 
10 zeszytu „Atlasu geologicznego Galicyi na  ukoń­
czeniu je s t  druk zeszytu 8 i tekstu  do zeszytu 12. 
Prace komisyi postępowały, podług programu, uchwalo­
nego w marcu r. z. Do w ydania częścią w spraw ozda­
niach, częścią w Atlasie geologicznym otrzymała komi­
sy a  nas tępujące praco: 1) p. J. Paczoskiego: „Spis
roślin, zebranych na Podolu, w północnej Besarabii i 
około Zdolbunowa na W ołyniu"; 2) dra  F. Kamińskie- 
go: „O nowym dla flory krajowej gatunku w  rodzaju 
U tricu laria“ ; 3) prof. R. Gutwińskiego : Glony Suchy i 
M akowa0 ; 4) p. F. Schillego: „Fauna  lepidopterologi- 
czua doliny Popradu i jego dop ły w ó w "; 5) p. M. R y­
bińskiego : T rechus fo n iin a lis  n . sp.“ ; G) prof. M. Ło­
m nickiego: „Tekst do 12 zeszytu Atlasu geologicznego 
Galicyi0 ; 7) dra  W. F riedberga :  „Mapa geologiczna 
Ropczyce-Dębica" ; 8) prof. dr. W. Szajnochy: „Mapy
geologiczne: Wola Michowa i Brzozów-Sanok" ; 9) p. J. 
Górala: „Analiza siana łąkowego w okolicy Bóbrka 
koło O św ięc im a"; 10) p. K rzem ieniew skiego: „Skład"
botaniczny siana łąkowego w  okolicy L iszek" ;  11) p. 
Mościckiego: „Przyczynek do fizyografii jęczmienia
w Galieyi“ .

Rachunek z funduszów komisyi za r. 1S99, przy­
jęto i udzielono zarządowi komisyi absolutoryum. U chw a­
lono następnie projekt prac i preliminarz budżetu na 
r. 1900, między iunetni przyznano zasiłk i:  w sekcyi 
geologicznej na dalsze prace mapowe dla Atlasu geolo­
gicznego i na opracowanie zbiorów geologicznych ko- 
misyi, w sekcyi zoologicznej na oznaczenie clirząszczów 
należących do muzeum, na  badania motyli, owadów 
siatkoskrzydlych i szarańczaków w okolicy Rytra, w re ­
szcie na wycieczkę koieopterologiezną na  Czarną Horę, 
w Sekcyi rolniczej na  dalsze badania lak, na badania 
geologiczno-roinicze i na  dalszą pracę nad m apą  leśną 
Galicyi.

Przewodniczącym komisyi n a  rok 1900 obrano 
ponownie prof. dra  F. Kreutza, skrutatoram i rachunków 
komisyi pp. prof. dra  E. Godlewskiego i dr. D. Wierz­
bickiego, zastępcami skru ta to rów : prof. K. Bobka i
uadkokomisarza A. Nowickiego, do komisyi kontrolu ją­
cej muzealnej wybrano prof. K. Bobka, dr. T. Gar- 
bowskiego i prof. dra E. Godlewskiego. Zatwierdzono 
delegatów do zarządu muzealnego wybranych przez 
sekcyę zoologiczną, botaniczną i geologiczną, S. Sto­
bieckiego, prof. dra  E. Janczewskiego i radcę J .  M. 
Bocheńskiego. Wreszcie wybrano czterech uowych 
współpracowników komisyi, mianowicie A. Kędziora we 
Lwowie, prof. dra  S. Klemensiewicza we Lwowie, dra 
L. Nowakowskiego w  Czernichowie i dra F. Tom aszew­
skiego w Samborze.

C h o r ą ż c z y z n a  17— 111, 
przyjmuje wszystkie roboty w zakres drukarstwa 
wchodzące i wykończa takowe szybko, czysto 

i po umiarkowanej cenie.

Kronika miejscowa.
Lwów, 20 kwietnia.

J u t r o ;
— 21 kwietnia Sobota, Anzelma biskupa. — Subota weł.
— Wschód słońca o godzinie 5 minut 10, zachód o godz. 8

minut 40.
— O godzinie w pól do 4 popołudniu w teatrze hr. Skarbka:

„Kordyarr1.
— O godzinie w pól do 8 wieczorem w teatrze hr. Skarbka: 

'a „ Lalka .
Stan zdrowia ks. arcyb. M orawskiego

z każdą chwilą gorszy. Według biuletynu, wydanego 
dziś rano o godz. 11 przez dr. Wiczkowskiego :

„T em pera tura  się podniosła, siły upadają, senność 
się wzmaga, przytomność u trzym ana".

Dokoła łoża zgromadzili się księża z biskupem 
Weberem. Lekarze dr. Zajączkowski i dr. Mach nio 
odstępują chorego ani na chwilę.

Szczególnych praktyk dopuszcza się wobec 
podróżnych służba kolejowa na dworcu Podzamcze. 
Dziś rano skarżyła się przed nami pewna pani, iż 
wczoraj wieczorem o g. 6, gdy przyjechała z Brodów, 
kazano jej otwierać na dworcu kosz z sukniami, owi­
nięty sznurem. Scena ta trw ała  prawie l/s godziny, 
a dodać należy, że wspomniana dam a przyjechała 
z chorą córką i musiała czekać na załatwienie tej 
„urzędowej" czynności. Pouieważ zresztą wszystkich 
innych podróżnych p u s z c z o n o  z p a k u n k a m i  w o l ­
no,  przeto zachodzi tu widocznie ja k aś  nielegalność. 
Dyrekcyą kolei zechce tę spraw ę zbadać.

Bitw a aa płaca Bernardyńskim m u sia ła  
być s toczoną k iedyś , p rzed  w iekam i, dz iś  rano  bow iem  
robo tn icy , p ra c u ją c y  p rzy  rob o tach  z iem n y ch , znaleźli 
n a  znaczne j p rze s trzen i kolo p lacu  B e rn a rd y ń sk ieg o  
m nóstw o podków  i kości ko ń sk ich , k tó re  c iek aw ie  
og ląda ły  ku m o szk i ta rg o w e .

„Gejszę" pożegnała wczoraj publiczność lwow­
ska, zapełniwszy szczelnie teatr.  G alerya nie zanie­
dbała przy tej sposobności okazać swego wesoło-do- 
brodusznego usposobienia wobec ulubionej operetki.  
W akcie III. przychodzi piosnka, dość zresztą  nieoso- 
bliwa, k tóra  polega na  tem, że a r tys tka  wykonywa ją  
przez pół śpiewem, a przez pół śmiechom. Otóż roz­
bawiona galerya  wtórowała je j  śmiechem tak  hucznym, 
że aż pa r te r  musiał sykaniem przywoływać ją  do po­
rządku. „Gejszy" należy się od Lw owa dobre wspom ­
nienie pośmiertne. Bawiła nas  na  przeszło trzydziestu 
wieczorach.

Nieistniejącego adwokata wyszukał wczo­
raj dyablik drukarski,  przypisując w depeszy z K ra­
kowa rozprawę karną  o różne brzydkie sprawki panu 
J.  W i l k o s z o w i .  W rzeczywistości idzie tu o p. Ig. 
W i e l g u s a ,  b. adw okata  w Zatorze; w rzędzie adw o­
katów krajowych żaden nie nazywa się J ,  Wilkosz.

P ism a lwowskie, które ze znaną uprzejmą skwa- 
pliwością przedrukowały odnośny nasz te legram  razom 
z myluom nazwiskiem oskarżonego, upraszamy również 
uprzejmie o naprawienie błędu.

Panna Czaplińska wylądowała już  w Nowym 
Jorku, i ja k  stam tąd  donoszą, chce założyć wędrowny 
tea tr  polski. Czasopismo Zgoda pisze o n ie j:  „niejaka 
pani Czaplińska, z zawodu ar ty s tka" .  Sławo! jakże j e ­
s teś  względna!

Protest przeciw7 projektowi ustawy wodociągo­
wej wniosło wczoraj na ręce prezydenta m iasta  „gali­
cyjskie towarzystwo dla ochrony drobnego przemysłu". 
Imieniem drobnych kupców żąda wydział stowarzysze­
nia uwolnienia sklepów i magazynów sklepowych od 
podatku wodociągowego. Pro test swój motywuje w y­
dział opłakanetn położeniem drobnego kupiectwa, kto alk 
i tak  już ugina się pod ciężarem podatków i dla k tó­
rego naw et tak drobny wymiar, ja k  2 ‘/z prc., je s t  t ru ­
dnym do udźwignięcia.

Stów. „Wspólność" zawiadamia nas :  Zamkuię- 
cie rachunków za rok 1899 wykazuje, że z funduszów 
towarzystwa, prócz zapomóg w razie słabości, w ypła­
cono sta lą  peusyę miesięczną 9 wdowom, 7 sierotom 
i 2 inwalidom, zaś 20 dzieciom członków stypendyum. 
Ogólny stan m ajątku z końcem roku 1899 wynosił 
17.544 koron. D yrektorem ponownie został wybrany 
p. Józef  Segeta, skarbnikiem ponownie August Kostkie- 
wicz, sekre tarzem  Wład. Rodakiewicz. Z grona w y­
działu jednogłośnie prezesem p. Zygmunt Wojcie­
chowski.

Z  Koła literacko-artystycznego. Zapowie­
dziany na  dziś wieczór recytatorski p. Juliusza Tenne- 
ra  n i e  o d b ę d z i e  s i ę  z powodu wyjazdu prelegenta.

D zisiejszy „Wiek XX.' przynosi rycinę ,  
przeostawiającą tę czyść drukarni „Słowa Polskiego", 
w której skiada się Wiek X X .

Stan powietrza. W południe wskazywał te r ­
mometr -j- 10° R. Pochmurno.

Kronika krajowa.
O mandat. Komitet przedwyborczy dla wyboru 

posła do Rady pańs tw a z m iasta  Stanisławowa podaje! 
do wiadomości, iż w  niedzielę 29 kwietnia odbędzie' 
się zebranie wyborców, celem wysłuchania wyznań po-' 
litycznych kandydatów, którzy ubiegają się o m andat 
poselski do Rady państw a z okręgu wyborczego Staui-, 
sławów-Tyśmienica i kandydaturę sw ą w komitecie; 
przedwyborczym zgłosili,

Masowy pobór socyalistów. Z Przem yśla 
donoszą do Naprzodu-. Masowy asen terunek  socyali­
stów przy tegorocznym poborze wojskowym je s t  naj-i 
nowszem zdarzeniem w naszem mieście. Aseuterowauo 
około 40 członków orgauizaoyi robotniczej. Aseutero­
wauo up. tow Witolda Regera, którego komisya roz-, 
s trzygająca dw a la ta  temu uwolniła jednogłośnie od!
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wojska, w Pola. dokąd go odesłano z powodu wrzodów 
na żylakach nożnych, które się ciągle odnawiają. Obe 
cnie powtórnie powołano po dwu lutach towarzysza 
Kegera, aby się znowu stawił przed k o m is ją  asctite- 
runkową. Lekarz po oglądnięciu nogi oświadczył: „Zu­
pełnie niezdolny —  me nadaje się do służby wojsko­
wej !“ lecz major Krepper r z e k i : „Ale dla mnie zdol­
n y !"  i zaaseiitcrowano Rogera, przydzielając do rezer­
wy zapasowej. Aserterowano także tow. Birmana, któ­
ry  od dłuższego czasu cierpi nu pluea. Brat jego ló- 
wnież asenterowany dwa lata temu, w niespełna roń 
umarł przy wojsku na suchoty. Asen terowano również 
młodziutkiego krawca, napól niemego na trzy Jata. 
J e s t  członkiem organizacji .  Wszyscy asentorowani w na j­
lepszym humorze opuścili gmach poboru, życząc sobie 
aby m undur wojskowy uie złamał i cli hartu  ducha. 
Na kartach  wojskowych napisano im „ Yorbeluillen" — 
je s t  więc nadzieja, że żadnego me zostawią w obrębie 
przemyskiego garnizonu — ale rozmieszczą po całej 
Austryi.

Sprzedaż dóbr. Dobra Krechowce, własność 
bar. Romaszkaua, tuż pod Stanisławowom, przeszły 
w tycli dniach w ręce p. Fouersteiua. O kupno tych 
dóbr próżne zabiegi czyniła gmina m. Stanisławowa, 
której mi gruntach tych, do ul. Lipowej przytykających, 
mocno zależało.

W ieczór Sienkiewiczowski. Program  obcho­
du ku czci H. Sienkiewicza w Stanisławowie je s t  na­
s tępujący : 1. Kantata , odśpiewa chór Towarz. muzy­
cznego im. Moniuszki. 2. Rzecz o H. Sienkiewiczu, od­
czyta p. St. Rossowski. 3. Legenda żeglarska, deklam a­
c ja ,  p. N. 4. Szopen: „Czyja w in a ? -1 Chór Towarz. 
muzycznego im. Moniuszki. 5. Monolog lino pana Za­
głoby, p. W. 6. „Ogniem i mieczem", uscenizowane 
przez Poboga, ak t IV. „W czartowyin ja rz e 11 i akt V. 
„W Toporowie11, odegra personal teatru  pod dyrekcyą 
p. Miillera. Zakończą wieczór obrazy z żywych osób, 
układu ar tysty-m alarza  p. St. Janowskiego: 1. Napad 
Bohuua na dom Kurcewiczów w Rozłogach. 2. Śmierć 
Lougiuusa Podbipięty. 3. Quo vadis Domine ?

Aresztowani w sprawie pogrzebu ś. p. Gęba- 
lika w Przemyślu, Julian Rychlicki i Stanisław Telega, 
zostali wypuszczeni na  wolną stopę za złożeniem 1.S00 
koron kaucyi. W więzieniach śledczych pozostają jeszcze 
Wojciechowski i Klebau, za których również zażądano 
1.800 koron kaucyi.

Pożar. Z Mouasterzysk donoszą n a m : Dnia 
16 kwietnia straszny pożar nawiedzi! wieś Hrehorów 
kolo Mouasterzysk. Pożar rozpoczął się około godz. 6, 
a w niespełna godzinie przy sprzyja jącym wietrze, 
objął 40 gospodarstw. O ratunku mowy nie było, 
wszystkie bowiem przybory ratunkowo padły pastw ą 
płomieni. Wkrótce przybyła straż ochotnicza z Moua­
sterzysk, pod przewodem p. Witoszyńskiego, i ta  wraz 
z żandarm eryą z Mouasterzysk, zabrała  się energicznie 
do gaszenia i zlokalizowania ognia. Sprowadzono kilka 
sikawek z okolicznych wsi, i gaszono do 12 w nocy. 
Im można tylko zawdzięczyć, że cela wieś nie poszła 
z dymem. Widok wsi je s t  s traszny, gdzieniedzie ster- 
ezą tylko białe ściany, przeszło 40 rodzin bez dachu, 
i bez chleba, bo i 800 korcy zboża spłonęło.

Ś w ię c e n ia  k a p ła ń s k ie  otrzymali z rąk bi­
skupa Puzyny w Krakowie następujący słuchacze IV. 
roku teologii: Bułat Jan ,  Graca Franciszek, Urygloski 
Karol,  Jeż  Stanisław, Ju ras  Stanisław, Kutek Bartło­
miej,  Madej Jan ,  Morajka Jakób, Prorok Władysław, 
Ruduieki Stanisław, Stojunowski Jan, Wajda F ranci­
szek, W armuz Maciej, Woźniczka Ignacy, Zając Ta­
deusz.

Zw inięC iS p o c z ty . Czynność urzędu poczto­
wego w Myszkowicach (powiatu tarnopolskiego) została 
z dniem 13 kwietnia b. r. czasowo zawieszoną. Gminy 
i obszary dworskie Myszkowicc, Czartorya i Łuka wiel­
ka  przydzielono do okręgu doręczeń urzędu pocztowego 
w Miku)ińcach.

P o d  k o ła  p o c ią g u  dostała się ouegdaj 22-le- 
tnia M aryanua Słraś, pod Chrzanowem, ule tak szczę­
śliwie, że przeszedł nad nią cały pociąg nie uszkodzi­
wszy jej poważniej. Odniosła tylko na caiein ciele zdra­
pania, a na prawej ręce silniejszą kontuzję .

S ta n is ła w ó w , 19 kwietnia. Na zgromadzeniu 
komitetu wyborczego, odbytom w środę 18 b. m., pod 
przewodnictwem burmistrza dra Nimhiiui, uie dyskuto­
wano wprawdzie nad pojedynczymi kandydatami, ubie­
gającymi się o m andat po drze Bilińskim, ale wię­
kszość —  jak  się zdaje —  uważa dra Łozińskiego za 
najpoważniejszego kandydata. Także poważne grono 
wyborców będzie popierało kandydaturę dra Łoziń­
skiego.

Z ziem polskich.
„Polskie mordy rytualne". Hnkatyści poza­

zdrościli antysemitom wynalazku mordów rytualnych. 
Postanowili pójść ich śladem i zaczęli głosić, iż nie- 
tylko żydzi, ale tez i Polacy-Kaszubi zdolni są do ta- I 
kich mordów. Gesetliger zw raca uwagę na fakt, iż 
podczas gdy kadłub i członki zamordowanego w Choj­
nicach w tajemniczy sposób ucznia Wintera wyłowiono 
w jeziorze, to rękę prawą znaleziono na cmentarzu. 
Je s t  to —  podług tego pism a —  skutkiem przesądu, 
j a k i  i s t n i e j e  w ś r ó d  P o l a k ó w ,  że „o ile p raw a 
ręka  zamordowanego nie spoczywa na miejscu poświę- 
conetn, o tyle mordercę spotykają w przyszłości nie­
szczęścia11. Danziger Z  tg. zaś tłómaezy fakt rozćwiar- 
towania ciała Wintera za pomocą innego zabobonu, 
k t ó r y  r ó w n i e ż  m a  j a k o b y  i s t n i e ć  w ś r ó d  P o ­
l a k ó w  z p o d  G d a ń s k a .  Mianowicie ludność ta m e­
czna, podług Danzigerki, odcina pojedyncze części

zwłok ludzkich, k ra je  je, gotuje, a następnie zażywa 
jako  lekarstwo, jako „środek sym patyczny-' !... A więc 
wyuałeziouo polskie mordy ry tualne!  Poczekajmy j e ­
szcze lut kilka, a wszelkie m orderstwa —  o ile 
śledztwo nie zdoła ich rozjaśnić ■—■ s tauą  się wodą na 
młyn hakatyzmu pruskiego, tak ja k  dziś antysemici 
geszefty na. nich robią.

Dobrze zasłużony. Na Wołyniu w dubieńskim 
powiecie, umarł w m ajątku swym Rykańee-Łahadówka, 
Ludwik Zytyński, obywatel powszechnie szanowany dla 
niespożytych zasług dla kraju  i szlachetnego cha rak te ­
ru. S. p. Ludwik Zytyński skończył un iw ersy te t  w Ki­
jowie, gdzie uczęszczał ua  wydział li teracki, poczem 
udai się w podróż za granicę, skąd wróciwszy, oddal 
się z zapaT-un pracy około roli, wprowadzając reformy 
i propagując idee wolności, przywiezione z zachodu; 
były to czasy pańszczyźniane i ou pierwszy w majątku 
swym zniósł pańszczyznę, zanim rząd rosyjski wydal 
„złotą hrainotę". W chwilach wolnych od pracy odda­
wał się studyom historycznym, gromadzi! numizmaty, 
których zbiór liczny posiadał, pisywał do pism w ar­
szawskich ar tykuły  treści naukowej i literackiej. Na 
tych zajęciach zaskoczyły go w ypadki narodowe w ro­
ku 1863, w których przy gubernium wybitue zajmował 
stanowisko. Przyaresz tow any w Łucku za ważuy udział 
w organizacyi, jak  i ś. p. b ra t  jego Maryau, zesłanym 
został ua JSyberyę. W r. 1871 powrócił wskutek ainne- 
styi do kraju, gdzie czas jak iś  administrował dobra 
przyjaciela i kolegi z wygnania, Włodzimierza Czetwer- 
tyńskiego, Woronezyn ua Wołyniu, a następnie prze­
niósł się do majętności swej Ry kańee-Łahadówka w du­
bieńskim powiecie, gdzie oddał się z zamiłowaniem 
rolnictwu i ulubionym studyom archeologicznym. Jako 
członek kilku Towarzystw  naukowych, ostatni raz brał 
udział w zjoździe archeologicznym w Wilnie w r. 1S95. 
Ożeniony z p. Maryą Jałowieką, pozostawił wdowę nie- 
pocieszouą w sm utku i żaiobie, przekazując jej dalszą 
pracę w zawodzie ziemiańskim, co za kordonem o wiele 
trudniejsze, ale i donioślejsze, ja k  w którejkolwiek 
dzielnicy Polski.

L a k a . z  pisma polskich. D zie n n ik a  P o zn a ń ­
skiego  już od dwóch lat nie woluo sprzedawać ua 
dworcacli kolejowych w Wielkopolsce. Obecnie zakaz 
tcu rozciągnięto ua  wszystkie pisina polskie. J a k  do­
noszą dzienniki, otrzymały dyrekcye kolejowe w Po­
znaniu, Gdańsku, Wrocławiu itd. nakaz, aby zabroniły 
w swych obwodach kolejowych sprzedaży pism polskich 
na dworcach. Na Górnym Śląsku już od wielu lat tak  
się dzieje, a pewnem u kolporterowi, który sprzedawał 
pisma polskie, odebrano kousens.

Fanatycy. Dzienniki rosyjskie donoszą, że 
w tych duiacli sąd  okręgowy w Kamieńcu Podolskim 
przystąpi do rozpatryw ania  spraw y 55 żydów, o skar­
żonych o opór władzy. Okoliczności tej spraw y są  na ­
s tępujące: Bogaty kupiec leśuy, żyd Pezner, mial cór­
k ę ,  która, i zakochawszy się w jednym  z okolicznych 
włościan, postanowiła przyjąć chrześcijaństwo. Gdy j e ­
dnak w towarzystwie swego narzeczonego szla przez 
ulicę, otoczył j ą  tłum żydów, którzy rzucili się na nią 
i poczęli ją  bić, a gdy na miejsce bójki nadbiegła po - 
lioya, tłum zaczął rzucać ua  nią kamieniami, przyczem 
jeden z urzędników został mocno poturbowany. Pomię­
dzy oskarżonymi zna jdu ją  się też ezioukowie miejsco­
wego dozoru bóżniczego.

Płonąca tancerka. P rzed  dwoma dniami po­
wstał popłoch w garderobach teatru  Wielkiego w W a r­
szawie na chwilę przed rozpoczęciem przedstawienia ba­
letu p. t. „Pan Tw ardowski" .  Popłoch spowodowało za­
palenie się kostiumu muślinowego ua tancerce p Kle- 
mańskiej od świecy, których szereg stał na długiej 
ławce, przy której koleżanki trefiły sobie włosy, grzejąc 
żelazka przy świecach. Na widok ognia, kilkanaście ko­
leżanek umknęło z garderoby, ua krzyk pozostałych 
nadbiegł strażak i ogień ugasił. P. K. uległa bolesnemu 
poparzeniu. Je s t  to już drugi podobny wypadek w teatrze 
Wielkim, niedawno bowiem w teu sam sposób spalił 
się kostynm panny Korolewiozówny.

Potępienie syonizmu. W warszawskiej syna­
godze na Ttoinackiem odbywały się nabożeństwa uro­
czyste, podczas których kaznodzieja, dr. Cylkow, zw ró­
cił się przeciw syonizmowi, piętnując ten prąd, jako 
objaw „niezdrowy" i „szkodliwy". Dr. Cylkow wzywał 
zebranych do kształcenia się w kierunku etycznym, 
syonizm zaś uazwał utopią.

Zapfiy literacie i artystyczne.
R e p e r tu a r  te a t r u  h r .  S k a r b k a :
W piątek 20 bm. po raz pierwszy: „Tosca", sztuka w 4 

aktach W. Sardou.
W .sobotę 21 b. m. o godzinie 31/® popołudniu: „Kor­

dysa", poemat w 10 obrazach Słowackiego.
W sobotę o godzinie 7ł/2 wieczorem: „Lalka", o n  et ku 

w 3 aktach Audrana.
W niedzielę 22 bm. popołudniu: „Polowanie na zięciów", 

komedya w 4 aktach Labicha i Delacour.
W niedzielę wieczorem: „licccacio", operetka w 3 aktach 

Souppego, /. panną Bohuss w roli tytułowej,
W poniedziałek 23 bm. „Tosca", sztuka w 4 aktach Wikto- 

ryna Sardou.
We wtorek 24 bm po raz ostatni: „Piękna Helena", opera 

komiczna w 3 aktach Offenbacha.
We środę 25 bm : „Tosca", sztuka W. Sardou
Arrigo BcitO, zimny kompozytor wioski, uro­

dzony z Polki, zawarł z dyrekcyą medyolańskiego „La 
Scala11 umowę, ua  której mocy zobowiązał się do w y­
stawienia uajnowszej swej opery „Nero" w r. 1902 na 
scenie tego teatru. Libreto mu pięć aktów. Giównemi 
osobami, dziulającemi w sztuce, s ą :  Nero (tenor), Sy-
nieon (baryton), westa lka  Rubria (soprau), H etera  (mezzo­
sopran). Akt pierwszy rozgrywa się w domu Symeoiia, 
drugi w cyrku, dw a w trakcie pożara Rzymu, ostatni 
w czasie ucieczki Nerona.

W ystępy Sary Bernhardt. Jeden  z impre- 
saryów rosyjskich zaangażował Sarę Bernhard t ua 
szereg występów w różnych miastach cesa rs tw a ros. 
Na pierwszym pianie stci Petersburg',  Moskwa, Ode- 
sa, Kijów i Warszawa. We wszystkich tych mia­
stach Bara Bernhard t grać będzie „O r ię -- Rostauda 
i „H a m le ta -. Termin wycieczki dotąd nie został ozna­
czony.

Felietony Sarceya. Pierwszy tom felietonów 
Saro e j  a opuścił prasę w Paryżu  p. t. Q uaran te  ans  
de thćdtre. Toni teu składa się z dwu części, z których 
pierwsza jest poświecona krytyce i krytykom, druga 
zaś Komedyi Francuskiej.

R ę k o p is ó w  r e d a k e y u  n ie  z w r a c a .
S a  w s z e lk ie  z a p y t a n i a  odpowiada administracya tyl­

ko po otrzymaniu o ct. matki.
A y e n tó w  do zbierania ogłoszeń nie wysyłamy. Prosimy 

umawiać się o nie w p r o s t  z  a d m in i s t r a c y ą  p r z y  u l ic y  
C h o r ą ż c z y z u y  l. 17.

P r o s i m y  o w y r a ź n e  w y p i s y w a n i e  a d r e s ó w  n o ­
w y c h  p r e n u m e r a t o r ó w ,  o r a z  o n a l e p i a n ie  n a  p r z e ­
k a z a c h  o p a s k o w y c h  a d r e s ó w  d o ty c h c z a s o w y c h  p r e ­
n u m e r a to r ó w .

„ ł f  p ó łc i e n iu rt. Taki tytuł nosi świeżo wydany nakta- 
dein Księgarni Polskiej nowy poczet szkiców i obrazków St. ROs­
s o w s k ie g o .  (8° str. 254. — Cena t zir, :V> ct.) — Tegoż ua- 
tora powieść z życia dziennikarzy pn. „Moj a  c ó r k a "  i nowy 
zbiór poezyj pn. „ P s y c h e "  do nabycia we wszystkich księ­
garniach.

Z m a r l i  :
W Kołomyi Emilia Centnerowa.
W Stanisławowie: Edward Chorzemski, obywatel nr. Sta­

nisławowa, w 47 roku życia; Bolesław Kosiecki, syn inspektora 
szkolnego, lat 19.

G a b r y e l a  ki  (Krzysztofo ry, Kraków)
sprzedaje nowe fortepiany od zir. 3 0 0 ,  nowe pmunm 
od zir. 200, uowe lmrmouie od zir. 50.

Z obcych strori.
O wojnie południowo - afrykańskiej opo­

wiadali w ty cli dniach dwaj lekarze niemieccy, dr.' 
Schmidt i dr. Krummacher, na posiedzeniu Związku 
kobiet w Berlinie. Obaj wyruszyli do Afryki w am bu­
lansach i byli świadkami bitwy nad rzoką Modder r 
nad Magersfonteiir. Lord Kitcheuer uie pozwolił mr po­
stępować dalej z wojskami aug ie lsk ie in i , więc powró­
cili. Obaj w yrażają  się bardzo pochlebnie o żołnierzach 
angielskich i o całej służbie ambulansowej. Dr. Schmidt 
opowiadał, że przez cala drogę do Afryki żołnierze byli 
w najlepszych humorach i je ch a l i ,  j a k  na wesele, me 
ja k  na  plac boju. Pewni byli, że zwyciężą. Ramii oka­
zywali dużo cierpliwości, nie jęczeli wcale. Lekarze 
spełniali swój obowiązek ochotnie i dzielnie. Po pierw­
szych porażkach, wśród żołnierzy zapanowało p rzygnę­
bienie, ale n iebawem odzyskali dobry humor. N iepra­
wdą jest,  jakoby  sarkali na lorda M ethuena; przeci­
wnie dr. Schmidt słyszał i widział, jak  mu oddawali 
honory wojskowe i jak  go witali z uszanowaniem po 
bitwie pod Modder River. Ta dobra wola żołnierza an ­
gielskiego je s t  tern dziwniejsza,  ze naród je s t  przeko­
nany, iż ta wojna prowadzona jest w imię spekulacyj 
giełdowych. Dr. Schmidt zwiedził rezydencyę sir Ce- 
cyla Rliodes i jego menażeryę. Rhodes nienawidzi ko­
biet, ale za to kocha się. w zwierzętach. Dziwnie pa- 
tizeó na wspaniale zastawy stołowe w pałacu tego 
m agnata  i m y ś le ć , że on ogryzał kości i cierpiał głód 
w Kimberley. Dra Kniinuracliera zajmowała głównie 
techniczna strona angielskich urządzeń sanitarny cli. Są 
znakomite, alo po większej części instrumenty, wozy 
itd. robione w Niemczech. Dzielną pomoc znajdu ją  le ­
karze w dozorczyniacli. Przy operac jach  i opatrunkach 
są one prawą ręką  lekarzy. „Powiadają —  mówi dr. 
Knummiclier —  ze w Afryce kwiaty nie mają woni, 
ptaki ałosu, a, kobiety — serca" .  Kto jednak  widział 
kobiety boerskie juzy chorych ten musi pizyzuać, że 
choćby nawet były bez serca, umieją jednak spełniać 
szczytnie obowiązki.

CJzi-y kobieta, może być „nieśm iertelną--? 
Nową kością niezgody, o którą gryźć się będą przeci­
wnicy i zwolennicy em ancypac ji  kobiet we Francyi, 
je s t  świeżo opróżnione miejsce w akademii francuskiej. 
Przed kilku dniami umarł w Paryżu jeden z „nieśmier­
telnych", m atem atyk Józef  Bertrand. Otóż pomiędzy pa­
niami francuskieini, znalazły się dwie, które postawiły 
swoje kandydatury na opróżnioną przez Bertranda go­
dność. Jed n ą  z nich je s t  publicystka Ratazzi de Rute, 
a d rugą powiesciopisaika Daniel Lesseur. Nieśmiertel­
nym tradyeye akademii nie pozwalają wpuszczać kobiet 
do tej najwyższej instytucyi umysłowej w charakterze 
członków. Będą teraz musieli dobrze się opierać ag i­
tacji ,  ja k ą  niewątpliwie rozwiną zwolennicy em ancy­
pacji ,  ażeby uzyskać akademika-kohietę.

źazkoły W  Rosyi. Stuu oświaty w Rosyi ilu­
s tru ją  następujące c y f r y : Szkół miejskich i powiato­
wych, parafialnych, dwuklasowych ogółem 1 900 ;  szkó. 
elementarnych, miejskich i wiejskich, ziemskich i p a r a ­
fialnych jednoklasowycli, pozostających pod zawiado­
mieniem ministerstwa oświaty, oraz jeduoldasowych pry­
watnych trzeciego rzędu w oalem  państwie około 80.000 
z 4 ,000 .000  uczniów. Dalej liczba giinnazyów filologi­
cznych wynosi 191, progimnazyów 53, szkól realnych 
115, gimuuzyów żeńskich i progimnazyów, pozostają­
cych pod zawiadowauiein m inisterstwa oświaty 346, 
pod zawiadowauiein zarządu instytucyi cesarzowej Maryi 
62, szkól parafialnych synodalnych 60, średnich szkól 
wojskowych 30 i wyższych zakładów naukowych w ca­
łej Rosyi 65.

Ukaranie prezydenta Stanów Zjedno­
czonych. Mac Kinley pozwany został przed sąd 
>v Waszyngtonie o saurnwoluo rozporządzanie się w re-
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zydo^cyi prezydentnlnej, k tórą  kazał odnowić i przero­
bić -> edle swego upodobania. Sąd, uznając, że „Biały 
Dom'1 nie je s t  własnością prezydentów, zam ieszkują­
cych go „czasowo“ i że tein samom nie mają oni p ra ­
wa zmian w  mm zaprowadzać, skaza! Mac Kinleya, 
jak zwykłego śm ierte ln ika  na 10 dolarów kary i ko­
szta procesu.

FOfcsar te a tr u . Pożar wynikły w  Chicago pod­
czas próby zamienił tea tr  Columbia w stos gruzów. 
Zauważono ogień z galeryi i w «zas ostrzeżeni artyści,  
opuścili scenę bez szwanku. K asyer  w racający trzykro­
tnie do palącego się budynku dla ratowania jiiemędzy 
i ksiąg, w końcu zastat odwrót przez dym i płomienie 
przecięty. Został jednakże przez straż ogniową u ra­
towany.

Rozm aitości.
Mac K inley pijakiem. W Dowerze, stolicy 

północno am erykańskiego stanu Delawaie, odbyła się 
kouferencya pastorów metodystowskicli z 13 stanów 
północnych, na  którem Mnc-kmley, sam metodysta, 
w praw dzie  nie został wyklętym, choć bardzo mało do 
!tego brakowało, ale jednomyślnie uznany za „ w s t rę ­
tnego  pijaka, którego przy wyborach na prezydenta, 
metodyści popierać nie m ogą“ . Mac-Kmley nie .jest by­
najmniej w zwykłem tego słowa znaczeniu pijakiem ; 
ale przy ucztach uroczystych wypija chętnie kilka kie­
liszków wma, co i d u  niektórzy nawet za załogę, aie 
„ wstrzemięźhwcy" za grzech śmiertelny poczytują.

Większe jeszcze oburzenie w obozie wstrzemięźłiw- 
ców wywołało zniesienie pizez prezydenta ustawy, zaka­
zującej sprzedaży trunków gorących w koszaracli i obo­
zach. Fanatycy wstrzemięźliwości uio mogą darować 
Mac-Kiuleyowi, że przeciw temu zniesieniu swego pre- 
zydyaluego veto nie założył. Zwolennicy wstrzemięźli­
wości zarzucają mu również, że pozwolił ua zap row a­
dzenie na  Filipinach tak  zwanych am erykańskich  „sa ­
lonów", czyli szynków w  lepszym gatunku, twierdząc, 
że Tagałe jużby się byli dawno poddali, gdyby nie te 
szynki am erykańskie.

Najbardziej atoli oburzyła wstrzemięźliwców raa- 
nipuhieya, jakiej się Mac-Kmley dopuścił w rodzinnym 
swoim stanie Ohio. Tam tejsza „Liga autisa louow a" 
wystąpiła z projektem ustawy, który przeprowadziła 
przez miejscowe ciało prawodawcze, a który dopiero 
w senacie Unii bardzo m ałą  większością głosów został 
odrzucony. U staw a ta  stanowiła, ze me całe miasta, 
ale każdy okręg miejski m a głosować nad tein, czy 
wyszynk trunków gorących ma, lub nie ma być w nim 
dozwolony. Przeciwko tej ustawie piwowarzy olnoscy 
zaprotestowali tak energicznie, ze Mue-Kiuley me chcąc 
pomnażać i tak już znacznej liczby swoich nieprzy ja­
ciół w Ohio, wpłynął na  swoich politycznych przyja­
ciół w senacie, zeby projekt odizuciii. Przyjaciele speł­
nili jego życzenie, ale nagabującym len o to w strzem ię­
źliwemu nie omieszkali oświadczyć, ze uczynili to na 
wyraźne żądanie prezydeutu.

Tak więc Mac-Kmley zwolenników wstrzemięźli­
wości uczynił śmieiteluymi swymi wrogami, a przy ja­
ciół niewielu pozyskał,  i tym sposobem widoki swoje 
na  ponowny wybór mocno osłabił. Trzoba bowiem wie­
dzieć, że w r. 1590 Stany Zjednoczono liczyły z górą 
5 ,000 .000  metodystów, z których przessio czwartą 
część stanowią obywatele, posiadający prawo głosowa­
nia, którzy za Muc-Kiuley’ein glosować me będą.

Zupełne zaćmienie srońca. Dnia 28 maja, 
będzie wulzianem z półwyspu iberyjskiego zupełne za­
ćmienie słońca. Centralna s trefa rozciąga się od Ovur 
w Portugalii, przez Placeucię, Navalmoral de la Aluta, 
Argam asila  de Alba aż do Elehe. Cień księżyca prze­
sunie się przez półwysep w 12 minutach, mianowicie 
od godz. 3 min. 47 po południu do godz. 3 min. 59 
jwedle zegara  madryckiego. W Hiszpanii czynią wielkie 
z  tego powodu przygotowania. Insty tu t geograficzny 
otrzymał polecenie wymierzenia dokładnego wszystkich 
współrzędnych geograficznych wyżej wymienionych 
miejscowości. Aladryekie obserwatoryum astronomiczne 
jwydalo na  pamiątkę tego dnia broszurę naukową, na 
którą złożyły się prace astronomów z Taragouy. Po­
nieważ z końcem m aja  niebo w prowineyach wscho­
dnich zwykle jem  czyste, najw iększa liczba obserwato­
rów uda się do Elohe i do Santa  Pola. Tam  też z je­
żdżają się uczeui zagraniczni. Z Angin wyjedzie około 
200 członków tow arzystw  astronomicznych (z samego 
Dublina 150) pod przewodnictwem Howorda Grubo; re­
prezentowane będą prócz tego Francy  a, Belgia, Holmi- 
dya, Niemcy, Norwegia, Rosya. Prawdopodobnie on bę­
dzie się narada  uczonych, celem rozdziału pracy co do 
mierzenia temperatury, czasu, zdjęć fotograficzny cli, 
analizy spektralnej i t. d.

List cesarzowej Eugenii. Pew ien antykwa- 
ryusz paryski nabył w tych dniach za 500 fr. list ce­
sarzowej Ekgenii, pisany 20 listopada 1870 r. do lir. 
'Walewskiej z Cliislehurst. Cesarzowa tłumaczy i usp ra­
wiedliwia swoje zachowanie się od dnia 4 września 
1870 r. „Stanowczo i z oburzeniem zaprzeczam pogło­
sce —  pisze —  jakobym  utrzym ywała stosunki z rzą­
dem w Tours".  (Mowa tu o „Rządzie obrony imiudo­
wej “). P rzyznaje wszelako, że przyspieszyła kapii.il.i- 
cyę Metzu, która była „kw estyą  czasu jedynie" ,  a przy­
spieszyła j ą  w nadziei,  że nastąpi krótkie zawieszt-mo 
broni. „Co zaś do spraw y 4 w rześnia —  dodaje —  
powiem tylko, iż genera ł  Trochu opuścił mnie siomo- 
tnie, że się gorzej nie wyrażę. Pojawił się tylko raz 
jeden w  Tuileryaeh od chwili, gdy Izba zagarnę ła  wła- 

l ;dzę tak samo, ja k  ministeryum Moutauban Pelicao, 
z  wyjątkiem trzech ministrów, którzy domagali się m o­
jego wyjazdu. Chciałam wyjechać nie prędzej, aż

Ttiillerye zostaną w zięte" .  „Wiadomości z F rancy i —  
pisze —  rozdzierają mi serce. Ten biazeu Gambetta 
tak postępuje, ja k  gdyby chciał agitaeyą zastąpić tak 
potrzebną organizaoyę". Napełnia j ą  otuchą sukces 
Aurelego de Paiadm es w dniu 9 listopada, gdy ten 
zmusi) gen. Turnia do odwrotu; cesarzowa obawia się 
jednak, że dalszy pochód może się skończyć nowym 
Sudanem. „W Anglii opinia publiczna wzburzona. Mó­
wią o nowej wojnie, ale spodziewają się kongresu".

fflleioniczne i telegraficzne łtopesze
1 * 0  fis 5

Podróż do Berlina.
Berlin, 20 kwietnia. Ze sprawozdań tutej­

szych dzienników wynika, że uchwala 50.000 marek 
na dekorację miasta w czasie przyjazdu cesarza 
Franciszka Józefa nie przeszła tak gładko. Przed 
uchwałą odbyła się dość długa i bardzo przykra dy- 
skusya. Sprzeciwiali się jej socyaiiści.

Imieniem socyaiistów przemawiał najpierw 
S i n g e r  stanowczo przeciw udzieleniu tego kredytu, 
oświadczając, iż jest to wizyta prywatna w celach 
familijnych. Aliasta wizyta taka nic nie powinna 
obchodzić. Do tego, kto przyjmuje wizyłę, na,leży 
także ponoszenie kosztów. (Energiczne protosry).

Jeżeli mieszkańcy czują radość z odwiedzin 
ces. Franciszka Józefa, to niech udekorują swoje 
domy, aie wmsnyur kosztom, a nie z funduszów pu­
blicznych.

Prosi o odrzucenie tego wniosku.
Członek Wydziału miejskiego, literat S a c k ,  

wystąpił sLanowczo przeciw soeyalistom, zwracając 
się do Singera temi słowy; „zapytaj się pan swego 
towarzysza francuskiego, ministra Milleranda, ile 
rząd francuski wyznacza kosztów na przyjęcie ob­
cy cii mocarzy".

Singer odpowiedział mu, iż we Francyi dzieje 
się to pod hasłem ogólnej kultury, nie zaś na cele 
czysto dyuasiyczno-biznntyusko-dworskic. (Dlugotrwa- 
jące oklaski ze strony socyaiistów, protesty ze strony 
innych). Starszy burmistrz Kirclmer przywołuje mówcę 
do porządku.

W dalszym ciągu S i n g e r  oświadcza, iż 
Niemcy me powinni takiej sumy przeznaczać na 
przyjęcie monarchy, pod którego panowaniem Niemcy 
są uciskam (!!!).

Na to odpowiedział burmistrz K i r c h n e r ,  o- 
świadczając, iż mówca sam nie wie, jaką  przysługę 
zrobił swoją przemową Niemcom austryaekim.

Po wielu burzliwych jeszcze przemowach przy­
stąpiono do glosowania imiennego i uchwalono 94 
glosami przeciw 20 kredyt 50.000 marek na deko- 
taeyę miasLa.

Bank austro-węgierski.
Wiedeń, 20 kwietnia. W czwartek odbędzie 

się posiedzenie Iłady generalnej Banku uustro-wę- 
gierskiego, na którem jednak nie nastąpi żadna 
zmiana stopy procentowej. N atem  posiedzeniu przyj- 
dzie taaze sprawa urządzenia kilku iilij austro-wę- 
gierskiego Banku.

M isya m sgra Tarnassiego.
Wiedeń, 20 kwietnia. Neue freie Presse do­

nosi w sprawie nuneyatury papieskiej w Petersbur­
gu, iż monsigniore Tarnassi jes t  obecnie w Rzymie 
zajęty studyowaniem języka rosyjskiego. Z tego wno­
szą, że misya Tarnassiego do Petersburga, nie jest, 
jeszcze zaniechana. W kolach watykańskich liczą 
jeszcze na to, że uda się uzyskać przyzwolenie rzą­
du rosyjskiego na wysłanie Tarnassiego do Peters­
burga, jako nuucyusza papieskiego.

Sądzą, że rząd rosyjski zasadniczo nie ma nic 
przeciwko temu, chce jednak, aby stanowisko to na­
dano któremu z katolickich biskupów w Rosyi, pod­
czas gdy Watykan chce, aby jeden z papieskich dy­
plomatów zajął to stanowisko.

Podróż ks. W alii.
Altona, 20 kwietnia. Wczoraj o godz. 1 O-ej 

wieczór przybył tu książę Walu, w powrocie do 
Londynu. Na dworcu powitał go ks. Henryk oraz 
zupełnie niespodziewanie cesarz niemiecki. Gdy po- 
cią.g wjeżdżał na stacyę, muzyka kompanii honoro­
wej grała narodowy liynm angielski. Następnie po 
bardzo serdeczuem powitaniu odbył się na dworcu 
kolejowym obiad, w którym wzięli udział wszyscy 
wyżej wspomniani dostojnicy; poczem pożegnawszy 
się scidccznic z obecnymi, ks. Waili odjechał, żegna­
ny dźwiękami angielskiego hymnu. Cesarz Wilhelm 
powrocił do Berlina, a ks. Henryk do Kilomi.

Ks. W alii w  Paryżu.
Londyn, 20 kwietnia Kilka dzisiejszych dzien­

ników donosi, że ks. W abi z żoną uda się na Zie­
lone Święta do Paryża i zabawi tam 2 tygodnie, 
równocześnie z knar.m duńskim i szwedzkim.

Gar wobec wojny.
TSoskwa, 20 kwietnia. Dotychczasowy pobyt 

pary . ...skioj w tkwię wskazuje, że wszystkie 
sensajyc o mają-.; a zajść wypadkach z powodu 
obecności cara w .Moskwie, są pozbawione podsta­
wy. Największą demonstracyą przeciw tym pogło­
skom jest  fakt następujący. Książę Galicyn, bur­
mistrz Moskwy na przyjęciu u cara, w mowie swej 
do niego, wspomniał także o wojnie w południowej 
Afryce. Car odpowiedział mu na tę mowę tylko ski­

nieniem głowy i oświadczył, że bardzo się cieszy, 
że może wielki tydzień spędzić w Moskwie. Uwa­
żają to za znak, iż car nie chce się mieszać do 
spraw połiidniowo-afrykańskich.

W ojna A nglii z  Tran&yaaiem.
Londyn, 20 kwietnia. Mornimj Post donosi 

z Kimbcrłcy pod datą J8 bm. General Methueu wy­
dał prokiamacyę, w której zakazuje osobom cywil­
nym noszenia broni bez pozwolenia wiauzy woj­
skowej.

Termin, w którym powstańcy złożyć mają broń, 
ustanowiony został na 6 maja.

Londyn, 20 kwietnia. Podług telegramu D aily  
Chronicie z Bloemfontoin pod datą 19 b. m., lord 
Roberts jes t  przygotowany do dalszego marszu.

Lizbona, 20 kwietnia. Na posiedzeniu Izby 
deputowanych poruszył poseł Postka powtórnie spra­
wę zezwolenia Anglii na przewóz wojsk przez tery- 
toryum portugalskie koło Beyru.

Minister spraw zagranicznych powołał się w od­
powiedzi na złożone przez niego już w tej sprawie 
oświadczenie, oraz przyrzekł, iż wkrótce przedłoży 
Izbie wszystkie akta dotyczące tej sprawy.

Kolej Zakopane-iBucha Hora
K raków , 20 kwietnia. Dotychczas nie nade­

szła jeszcze żadna decyzya w sprawie połączenia 
Nowego Targu albo Zakopanego z Suchą Horą i 
podjęcia dalszej trasy Nowy Targ-Sucha Hora, albo 
Zakopane-Suciia Hora. Zwlekanie decyzyi w tej tak 
ważnej sprawie, jes t  krzywdą dla podhalskiej ludno­
ści, albowiem w razie prędkiego wydania decyzyi 
jakie 1000 włościan mogłoby na przednówku znaleść 
zarobek. J e s t  rzeczą prawdopodobną, iż w najbliż­
szych dniach przyjdzie ostateczna decyzya w tej 
sprawie z ministerstwa.

„Sokoł" krakowski i Prusacy.
Kraków, 20 kwietnia. Dowiaduję się, że wy­

dział towarzystwa gimnastycznego „Sokoł" w Kra­
kowie wynajął salę swą ua popisy pruskiej muzyki. 
Fakt ten wobec tego, iż towarzystwo muzyczne od­
mówiło wynajęcia swej sali na powyższy cel, wy- 
warł w Krakowie przygnębiająco wrażenie, tein wię­
cej, iż do zakresu Sokoła należy gimnastyka, a nie 
muzyka. Finanse krakowskiego „Sokoła" nie są 
znów tak złe, aby było rzeczą potrzebną ratować je 
kilkudziesięcioma złr.

Gwałt publiczny.
Kraków, 20 kwietnia. Dzienniki doniosły nie­

dawno, iż pod Bochnią w dobrach p. T. Misnera, 
chłopi z namowy ks. Stojalowskiago niszczą lasy. 
Dzisiaj sprawa ta  oparła się o sąd, i pokazało się 
żo był to zwykły gwałt bez podkładu społecznego.

Rzecz przedstawia się w sposób następujący: 
Leśniczy w lasach p. Meisnera, Bartkowski udał się 
do domu Józefa, Jan a  i Jędrzeja Olszewskich, celem 
przeprowadzenia rewizyi za skradzionem drzewem. 
Przy tej sposobności napadli go oni wraz z Ludwi­
kiem Czubonem i zaczęli bić kijami tale, iż złamali 
mu prawą rękę.

Rozprawie przewodniczy radca Morelowski, 
oskarża prokurator Trzaskowski. Oskarżeni przy­
znali się do winy, oświadczyli jednak, iż nie mieli 
zamiaru ciężkiego uszkodzenia.

Godzina 1272. Prokurator uzasadnia oskar­
żenie.

, Kraków, 20 kwietnia. Zmarł tu Henryk N i e- 
w i a r o w s k i ,  Jat 69, były właściciel dóbr ziemskich, 
były długoletni prezes Rady powiatowej w Gorli­
cach, jeueu z wybitnych organizatorów powstania 
w 1866 i oku.

W iedeń, 20 kwietnia. Dziś odbyło się walne 
zgromadzenie Towarzystwa kopalu węgla w Briiclc. 
Uchwalono 16 zt. dywidendy. Sprawozdanie Rady 
zawiadowczoj zaznacza, że z powodu strejku wydo­
byto o jedną szóstą część mniej węgia niż zwykle.

Gravosa, 20 kwietnia. Przybył tu minister 
kolei Wilteic, celom oglądnięcia robót około budo­
wy kolei.

Petersburg’, 20 kwietnia. Nowo je  Wremia 
donosi, że akademia wojsirowo-modyczua w Peters­
burgu wysyła specjalnych delegatów do Krakowa, 
ceiem doręczenia, auresu podczas jubileuszu uniwer­
sytetu Jagiellońskiego.

Skarga ks. Sapiehy.
Odnośnie do wczorajszej notatki naszej o do­

niesieniu karnem, wniesionem przez ks. Adaina Sa­
piehę przeciw urowi Leszkowi Majewskiemu, otrzy­
maliśmy dziś dwa telegramy z Krakowa.

Telegram pierwszy brzmi:
W sprawie doniesienia karnego przeciw adwo­

katowi Loszkowi Majewskiemu, z powodu zastępstwa 
akryonaryuszów galicyjskiego Banku kredytowego, 
oświadczam, iż wszelkie czynności, przez tego adwo­
kata w sprawie powyższej przedsięwzięte, ja spowo­
dowałem, przyjmuję za nie całą odpowiedzialność i 
żądam śledztwa. Posct Wielowiejski.

Telegram drugi:
Jeżeliby się prawdą okazało, że książę Adam 

Sapieha poważy! się wnieść doniesienie karne prze­
ciwko mnie, zapowiadam temuż księciu skargę o zbro­
dnię oszczerstwa. Leszek Majewski.
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Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z d. 20 b. m.

Za 100 rubli sc. 
Za 100 linaek 
2Q-irankówka •

tfc.Ul'5 IWOWSKiS
• . plac:],; 1 ’Z7' —

boTrJ 
u'50■ m

(Banie rolniczy «>u LwowĘg.
Lwów dnia 20 kwietnia.
Dziś notujemy aa 50 Ici.ogiiuuow loco Lwów.

•.V a 1 u t a k o r o n o  *.v a.
Pszenica go>owa 7*40 00 7*8'). Pjjz.muoii na terminu —*— 

do — ’—. Żyto » gotowe 5*60 do 5*-VJ /.yto iii tennma
—‘ — do —*— Owies obroc/ny 5*20 do 5 5 0  Owies na tennina 
—*— do ’—. Jęczmień pastewny 5*50 do G‘50. Jęczmień 
browar. — do —*—. Rzep:;k 11' — do łi*30. Rzepak nowy 
10*— do 10*50. Groch pastewny 5*‘J5 do 5*50. Gioch
do gotowania 6*50 do 15’-—. Wyka 6*— do 7*— Bobik 5*25 
do 5*75. Hrcczka 7'G0 do 8*—, Kukurydza nowa — do —*—. 
Kukurydza stara 6*— do 0*50. Clitmei su 56 kilo —'*— 
do — *—. Koniczyna czerwona —*— do —*— Koniczyna biała 
—’— do —’— Koniczyna szwedzka —*— do —*—v ‘Tymotka
— do —.

Spirytus loco za. 50 Itr. golowy 17*25 do 17*75; paiitas 
Tarnopol uh lermimi 16 50 do 1»7,— .

Uwaga: Jak>ohviok wskutek świąt ruch ograniczony
usposobienie lepsze przeważa.

20 kwietnia Dziś o godzinie 10 minut 30 
po południu notowano: Marki niemieckie 11S'43, Renta majowa 
99‘0o, Węgierska renta koronowa 93"6S, Akcye kredytowe 
230'40, Kiedytowe węgierskie 1S3 25, lianie nnglo-austryack 
122"—, Cnionbank 14S1'50, Bankverein 132 40, Lae.iderbauk 
114'25, Kolej pan. i-34-40, Lombardy 24'70, Elbenlinń — ■— , 
Towarzystwo akcyjne broni — "— Akcye tytoniowe lo 7 '50 Alpi- 
ny 276'—, kima Mnranya 31150, Prager siison 596 '—, 
Losy' tureckie i 19‘ńO na wrzes. Rabie 255'25, 20-lranków —•— 
Boden-Credit — —, Tyamwayo —'— Akcye gal. banku nip. 
— . 4°/o Ga! pożycz, kr. z r. 1893 93'30, 4°/o Listy zastaw. 
Banku kraj. 94 50, L.sty Tow. kredyt, ziemsk. 94-26.

Tendencya silna <
HScv!5ai, 20 kwietnia. O godzinie >2 m. o notowano: 

Kredyty 229’25, Disconto Cominundit 190 25.
Tendoncya silna.

20 kwietnia. (Gieida zbożowa).
Pszonica na wiosnę 8'05 do 8 0G, pszenica na maj czer­

wiec 8‘05 do 8'06, pszenica na jesień 8T6 do 8 18, żyto 
na wiosnę 7'15 do 7 '20 ,zy to  na maj czerwiec 7T5 do 7 17, ży­
to na jesień 7'27 do 7'28, kukurydza na maj czerwiec 5'74 
do 5'7G, kukurydza na czerwiec lipiec —•—, kukurydza na li­
piec sierpień 5'8G do 5'87, owies na wiosnę 5'46 do 5’48, na 
maj czerwiec 5'43 do 5'45, owies na jesień 5'73 do 5 74, rzepak 
na sierpień i wrzesień 13'10 do 13.20, olej rzepakowy na
kwiecień i. maj 34'50 do 35 50, olej na wrzesień i grudzień

Tendencya spokojna.
Pogoda piękna.
K ład ap es isS , 20 kwietnia. Pszenica na kwiecień 7'7G do 

V'77( na maj 7'73 do 7 79, na październik 7'93 do 7.94, żyto 
na kwiecień 6'85 do 6'90, na pazdzunniK 6 91 do 0'92, owies 
na kwiecień 6 05 do 5'06, na październik 5'40 do 6'41, ku­
kurydza na maj ji '45  do 5'46, na lipiec 5'53 do 5'59, rzepak
na sierpień 12'80 do 12 90.

Oferty mierne. i
Clięć ograniczona.
Tendencya spokojna.
Pogoda piękna.

W i a d o m o ś c i  g ieS d o w e.
W i e d e ń .  19 kw ietnia.

Ujemne wiadomości, i,adniiodzii.ee z targu żela­
za i stali w Nowym Jorku, wywoiaiy w Berlinie 
wielkie zaniepokojenie, szczególnie w b a r d z o ' l i ­
cznych kitlach tej klienteli, która dotychczasową 
konjunkturę targowo-haudiową uważała za nieskoń­
czoną. Chwila zwątpienia rzuciła formalny popłoch 
między dotychczasowych odbiorców i wywołała nie­
zwykle liczne roalizacye, które spowodowały znaczne 
obniżenie kursów i zachęciła, kontrminę do nieco 
śmielszego wystąpienia. Zajścia powyższe odbiły się 

drodze zupełnie naturalnej reperkusyi na tu tej­
szym targu lokalnym i wywołały z początku również 
wcale dotkliwą zniżkę.

Stosunkowo niezbyt wielki rozmiar zobowiązań 
powstrzymał jednak zanadto wielką zniżkę, a słabsze 
kursa zachęciły niejednego do kupna, tak, że osta­
tecznie zdołały sio alceyo żelazne nawet nieco po­
prawić. Akcye kopalń były spadkiem tym bardzo mało 
dotknięte; wyjątek stanowiły Bnicksery, które spa­
dły o kiilmnaścio procent na wiadomość o wdarciu 
się wody do trzech szybów. Akcye bankowe tizy- 
mały się wcale nieźle, szczególnie nustryaokio i wę­
gierskie kredyty, które w najbliższym już czasie 
mają przystąpić do emisyi węgierskiej renty i znn- 
chodzą w tern wystarczający do Iiaussy motyw. 
W  walorach kolejowych nie było wybitniejszej zmia­
ny; oficyai.ne dcidaracye znanych już przedtem dy­
widend, a to u staatsbanów w kwocie 287'a fran­
ków, a u kolei północnej w kwocie 185 złr. 25 ot., 
pozostały bez wrażenia.

B y d ł o .  Sprawozdanie targowe ogólnego Związku 
hodowców i handlarzy bydła we Lwowie ul. Koper­
n ika 1. 7.

Targ  lwowski, 18 kwietnia 1900:
Z powodu św iąt i malej kousumcyi mięsa, ceny 

niezmienioue.
Za woły opasowe płacono od 5 6 — 62 kor.,  :• a 

100 klgr. żywej wagi. '
Cena mięsa w rzeźni : przednie od 0 '9 6 — 1'08 k., 

tylne od 0 ’92 do 1 '04  kor.

Brody, 19 kwietnia. Dowozy z Rosyi n a  tu ­
tejszym targu zbożowym w bieżącym tygodniu za­
trzymały wysokość ja k  w minionym tvgo<huu i wvno-

siły G— 7 wagonów dziennie. W usposobieniu również 
nie zaszła żadim wybitna zmiana. Żywszym popytom 
cieszyły się przeważnie hreezka  i proso.

S p rz ed a w a n o : pszenicę po 4 '60  do 4 '75  rub„ 
(nominalnie), żyto po 3 '60  do 3 '75  rub., hreczkę po 
5 '30  do 5 '50  rub., proso po 4 '30  do 4 '60  rub., 
grocb po 3 '60  do 3 '75  rub., groch do 
średniej jakości po 4 '70  do 5 '60  rub.. 
po — ■—  do — '—  rub., soczewicę po

gotowania 
prnna zaś 

— •—  do 
00 rub.

z as

cya

— rub,, konopiane siemię po 7-50 do 
Otręby pszenne po 3 '05  do 3 '10  rub., żytnie 

po 3-25 do 3 '40  rub.
Wszystko za  100 klg. trausito ń la riufusa, sta- 

kolejowa Brody.
Siny mak (oclony) po 19 '—  do 25 z!., siwy zaś

za 100 klgr. trausito brutto zapo 
netto.

Czerwony konicz po 55 do 75 zh, biały zaś ko- 
nicz po —  do —  zł. za 100 klg. brutto za netto.

W rocław, 18 kwietnia. Me t y , l e .  Usposobienie 
na ta rgu  surowca cynku wzmocniło się i ceny podnio­
sły. Płacono za dobre marki zwyczajne z dostawą 
w kwietuiu-czerwcu do m. 44.50. Do poprawy sytua- 
cyi na tutejszym ta rgu  przyczyniła się lepsza tenden­
cya ta rgu  londyńskiego, na którym zwyczajny tow ar 
osiugal Ł. 22, a specyaluo m ark i płacone były po 
Ł. 22,5,7,

Horymbsrga, 18 kwietnia. C h m i e l .  Na targu 
chmielu panowała w ubiegłym tygodniu zupełna cisza. 
Zapasy chmielu pięknej barwy w tutejszych składach, 
są nieznaczne i bezwątpienia będą sprzedane przed 
nowym zbiorem. Obrót tygodniowy wyniósł około 300 
bel po cenaeli : za  liallertaucrski prima, oraz wirtem- 
berslci i badeński m. 9 0 — 100, a  za rynkowy do 85 m . ;  
produkt żółty i pośledni zupełnie był zaniedbany. Z po­
wodu panującego zimna roboty w chmielnikach są  opó­
źnione i na  dobre dotychczas się nie rozpoczęły.

B r u n ś w i k ,  18 kwietnia. J u t a .  W Kalkucie 
ceny ju ty  utrzymały s ię :  Hessians 10 '/s  oz 4 0 ” rub. 
10.8 za 100 yardów. W Nowym Jorku  tendencya ta r ­
gu mocna, ale ceny na tem nie skorzystały : Hessians 
1 0 Vs 0}i 4 9 ” 5.62 c. za yard.

W Dundee teudeneya targu je s t  mocna i ceny 
utrzymały się. Tkaniną ju tow ą in teres by! ożywiony. 
Hessians 10 ljs  oz 4 0 ” za yard  22/ is  p., Tarpauiings 
20 oz 4 5 ” za  yard  4V3 p., nr. 7 przędza 1 szył. 9 p. 
za wałek. Na targach niemieckich, przy spokojnym 
biegu interesu, tendencya je s t  wciąż mocna i ceny 
zwyżkowe.

Kijów, 1 kwietnia. Ceny płacono na targu zbo­
żow ym : żyto 62 do 66 korn, pszenica 81 do 84, owies 
60 do 70, proso 66 do 70, hreezka 76 do 81, j ę ­
czmień 58 do 63 za  pud. W powiatach czehryńskim i 
czerkaskim zasiewy pszenicy ozimej ucierpiały wskutek 
silnych mrozów, z tego powodu pola z toini zasiewami 
przeorano i obsiano ja rem .

Towarzystwo kolei państwowych ogło­
siło rezultat posiedzenia Rady zawiadowezej. Dywiden­
dę oznaczono na 2872 f ranka od akcyi, tak, że kupon, 
p ła tny dnia 1 lutego, wypłacony będzie w wysokości 
16 franków. Dywidenda ta  je s t  o 272 f ranka niższa 
od zeszłorocznej z powodu mniejszego dochodu z do­
men i kopalń, będących własnością tej kolei.

Podatek giełdowy. W Budapeszcie komisya 
bilansowa Izby poselskiej przyjęła p rojekt ustawy 
wprowadzającej podatek giełdowy, który wejść ma j e ­
dnak w życie dopiero d. 1 sierpnia b. r.

W ęgierska renta złota. Do Wiednia przybył 
generalny dyrektor węgierskiego Zakładu kredytowego, 
celem porozumienia się z austryackim  Zakładem kredy­
towym w sprawie umieszczenia większej pożyczki wę­
gierskiej. Mianowicie idzie o plan omisyi węgierskiej 
renty  złotej.

A ustryacki Iiloyd. Rachunki austryackiego 
Lloyda za styczeń i luty b. r. wykazują zmniejszenie 
się dochodów w porównaniu z tym sam ym  okresem 
czasu r. z. P rzyczyną tego je s t  do pewnego stopnia 
podwyższenie frachtów Lloyda, którego nie zdołało zró­
wnoważyć naw et wzmożenie się ruchu okrętów i o tw ar­
cie nowych liuij do Chin i Japonii.

K o le j  warszawsko-wiedeńska proponuje za 
rok dywidendę w wysokości 15 rubli 75 kop. czy ii 267-1 
prc. W zeszłym roku dywidenda wynosiła 247a prc.

Podręcznik polityki bankowej. Pod tym 
tytułem wyszia z druku w Jen ie  książka profesora 
uniwersyte tu  w Kopenhadze Wiliama iSelmrliuga, w któ­
rej autor, podawszy naprzód krótką historyę. banków 
w Anglii, P raucyi,  Niemczech, Skandynawii i S tanach 
Zjednoczonych, zajmuje się następnie najważniejszemu 
teoryami z dziedziny polityki baukowej. Do ciężkich 
zarzutów, które przeciw tej bądź co bądź ciekawej 
książce podnieść można, należą:  pobieżność, z ja k ą  
uczony profesor trak tu je  banki austryackie, szw ajcar­
skie i rosyjskie, tudzież strasznie ciężka i na  dobitek 
błędna uiemiecczyzua, która w wysokim stopniu u tru­
dnia zrozumienie i tak już zawiłych teoryj bankowych.

Przyszłe niemieckie cło na. mąkę. Zwią­
zek niemieckich m lynaizy  w petycyi, wystosowanej do 
kanclerza, dom sga się ustalenia cła n a  m ąkę w ten 
sposób, aby wynosiło ono 8 '7  m. a nie ja k  teraz 7 '5 
m., przy cle n a  zboże 3 '5  m. Jeżeli zaś m a  się stać 
zadość życzeniom agraryuszów, którzy domagają się 
podwyższenia cła na zboże do 6 m. to w takim razie 
młynarze żądają, aby cło na  m ąkę  podwyższono do 
15 in.

SŁosyjsko-perski układ handlowy. Według 
pogłosek, kolportowanych z Petersburga ,  potwierdza się 
ża układy handlowe między Rosyą a  P ersyą  są  w to­

ku, i że wysłanie do T eheranu  trzech wyższych rosyj­
skich fuukcyotuuyuszy ma na celu ostateczne zakoń­
czenie tych układów.

Z rosyjskiej statystyk i handlowej. De­
par tam en t handlu i przemysłu wyda! w tych dniach 
caty szereg lnuteryatów z dziedziny statystyki liaudlo- 
tvo-przemys!n\\ej, z której okazuje się, że liczba przed- 
siębiuistw handlowych i przemysłowych w Rosyi w o- 
statuicii latach wziasta lu  bardzo szybko. Tak liczba 
tych przedsiębiorstw, podlegających opłacie procentowej 
wynosiła w 1885 r. 1.008, w 1898 r. wzrosła do 
1 .6 1 6 ;  dochód ich w tym ostatnim roku wyniósł 
179.600 .000  rb. Liczba zakładów handlowych i prze­
mysłowych, podlegający cii podatkowi rozkładowemu, 
która w 1885 r. wynosiła 394.614, w 1898 r. doszła 
do 3 9 0 ,0 7 4 ;  obroty zaś w tym roku doszły do kolo­
salnej sumy 11 milionów rubli, dochód zaś wyniósi 
493 tysięcy rubli. Największe stosunkowo zyski da­
wały banki ziemskie i m otyki wyrobów gumowych.

R o s y j s k i  i n s t y t u t  h a n d l o w y .  Towarzystwo 
krzewienia umiejętności handlowych w Petersburgu o- 
pracowalo program projektowanego w Petersburgu in­
sty tu tu  handlowego. Składać się on będzie z dwóch 
wydziałów: konsularnego i pedagogicznego. Na p ie r ­
wszym kształcić się będą kousuiowie i agenci h a n ­
dlowi, na drugim zaś nauczyciele dla szkól handlowych.

Z & s o b j  r o s y j s k i c h  k a s  o s z c z ę d n o ś c i  w r. 
1899 wzrosły ogromnie. Do dn. 13 stycznia 1899 r. 
siimn, złożona w kasach oszczędności wynosiła 583.3 
mil. l iii). W ciągu 1899 r. złożono 3SG.2 mil. rub., za­
żądano zuś zwrotu 300.7 mil. rub., taić, że z dniem 13 
stycznia 1900 roku zawartość kas wynosiła 678.3 mil. 
rubli.

Z reform ekonomicznych we Franeyi.
W ostatnich czasacli minister rolnictwa wypracował 
projekt stworzenia doradczych Izb rolniczych. Będzio to 
instytucya, podobna do utworzonych półtora roku temu 
w Algieryi Izb handlowo-przemyslowycli, które rząd 
powolni do życia umyślnie na to, aby zastanawiały się 
nad sposobami podniesienia i wzmocnienia przemysłu 
i handlu w Algieryi. W przeciągu tego krótkiego cz a ­
su przekonano się dowodnie, że nawet w państwach 
konstytucyjnych podobne instytucye są wielce poży­
teczne

Minister komunikacyj rozesłał do Izb handlowych, 
jakoteż rękodzielniczo-przemysłowych k westy on ary usz 
co do s tanu dróg i co do napraw, jakieby zdaniem icli 
należało rozpocząć. Ankieta nie poprzestaje n a  drogach 
lądowych i kolejach, dotyczy ona także dróg rzecznych 
i morskich, a także portów. Minister zapytuje, czy 
spraw y te  nie były w danych wypadkach już przed­
miotem obrad w gminach, lub Izbach i czy rząd może 
liczyć n a  współdziałanie władz municypalny cli. Kwe- 
s tya  przeto je s t  pojęta poważnie, a odpowiedzi maj;, 
być nadesłane do 15 maja.

Spadek papierów żelaznych w Ameryce,
Giełda nowojorska była przed trzem a dniami pod sil­
iłem wrażeniem  znacznego spadku papierów żelaznych, 
którego pierwszą przyczyną była wiadomość, że jeden 
z największych póluocno-amerykańskicli trustów Am e­
rican steel aud wire Company widział się zmuszonym 
do w strzym ania roboty w dwunastu swoich walcowniach. 
Z tego wyciągnięto wcaio nie różowe wnioski o obecnej 
konjuukturze handlowej dla żelaza, a wnioski te  wy­
wołały panikę, która znalazła znowu oddźwięk na gieł­
dzie berlińskiej. Dalszą przyczyną owego spadku je s t  
zbliżanie się wyboru prezydenta, który zawsze wpływa 
deprymująco na  giełdy am erykańskie. Giełdy londyń­
skiej na  razie nie musnął ów am erykański wietrzyk, 
który serca spekulantów amerykańskich  śmiertelną n a ­
pełniła trwogą. Notowania na londyńskim targu  że la ­
znym nie uległy żadnej znacznej zmianie, chociaż już 
z ostatnich depesz wynika, że i tam oczekiwano z trwogą 
dalszych wiadomości z targu nowojorskiego.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
t sa H« a f=> 1 sa «st SS <» s » o s S« 8.

Przyjechali do Lwowa
dnia )9 kwietnia b. r.

Feliks Koscclci z Rosyi, Józef Bogdanowicz z Kossowa, 
dr. Stefan Filipkiewicz z Cieplic, Adam Giżycki z Krakowa, Ka­
zimierz Lipiński, Jan Baciiak z Sanoka, Bronisław Jurkiewicz 
z S'anistawowa, Anna Szymanowski z Ukrainy, Jadwiga Swol- 
kien z Krakowa, Wfadj-sław Madayski z Sambora, Demitr Siga- 
rewitsch z Odessy, Franciszek iMichle z Krakowa, dr Stanisław 
Pohorccld, Eustachy Paneńko z Tarnopola, dr. Konstanty Sprin­
ger z Przemyśla, Franciszek Lewitowicz z Zbaraża, Stanisław 
Kleczewski z Jaremcza, Artur Garnfunkcl z Nadbrzezia, Fryc 
Stilmann z Wiednia, Józef Baron z Złoczowa, Witold Szulakie- 
wicz z Podwoloczysk, Emanuel Liebling, Józef Scidmann z Za- 
toziec, Zygmunt Steiner z Wiednia, Serafin Żaczek z Sniatyna, 
Jan Adamski z Krosna, Antoni Oprych z Bobrzycy, dr. Mikołaj 
Łahodyński z Macoszyna, Stefan Drohomirecki z Zabtotowa, An­
toni Górski z Ostrowa, Bohdan Lesieniecki z Sadogóry, Karol 
Granowski z Kopyczyniec, Włodzimierz Siużewski, Józef Mazur 
z Buczacza, Julian Żyliński z Kijowa, dr. Zygmunt Goldstaub 
z Buczacza, Zjrgmunt Pickales z Zastawnej, Franciszek Garczyń- 
ski z Podhajec, Jerzy Kaim Podoski z Wiednia, Artur Witte 
z Tryjestu, Aniela Kielanowska z Kozłowa, Stanisław Wybra- 
nowski z Kimirza, Konrad Voss z Biatej, Longin Łobos, Kazi­
mierz Majewski z T arnow a, Franciszek Gabriel, Rudolf Kolin 
z Wiednia, Kazimierz Bieleński z Koszeniewa, Kazimierz Romań­
ski z Rosyi, Stefan Iglicki z Krakowa, Ludwik Wybranowski 
z Brzeżan, Jadwiga Witostawska z Rosyi, dr. Leon Kulczycki 
z Krakowa, Tomasz Sołtysik z Krakowa, dr. Aleksander Paulo 
z Brzeżan, Ignacy Stadniewski z Kotomyi, Olga Święcicka z Ubi- 
nia, Frnest Heller z Pragi, Emil Garfunkel, Utrich Weinberg, 
Gottlieb Kandeis z Wiednia.
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N A D E S Ł A N E .  “
J?uhri/ka „ N A D T d ł.L A N K "  n ie  pochodzi, od redakcyi, 

która też za ui/.i odnomifidziatności u>e nrzinnrn/ie

Dra Michała Wiktora
l i f t  i es- sieiiiyK tyeESBe iss£esiee:;5\ce s i ę ,  j a l i  i  d o t ą d ,  
przy sil. 5i.Oi»JEilSiI£tA i. 1, jest otw arte przez  

cały dzień.

L ekarz chorób kobiecych i  akuszer

D r .  H e n r y k  W e i n
iLwów, ul. Bernsteina 6. ordynuje '3— 5 popoł.

Lecznica dra A. Tarnawskiego
w  K o s o w ie ,  (sta cyn kolei Zali lotów) i99G

otwarta od 1 maja.. Środki: leczenie wodą i inne 
fizykalno-dyetetyczne na sposób dra Lalnnanna,.

S o m a - t o s a
rozpuszczalne b ia łko  mięsne,

je s t  według zdania pierw szorzędnych leka­
rzy  „ id e a le sa i p r e p a r a t u  o d ż y w i a j ą ­
c e g o * ' dla chorych 1 osłabionych. D ziała 

zbaw iennie na nerw y i rozrost mięśni.
Do nabycia w aptekach i drogueryach.

1733

S 0 M A T 0 SA w najlepszem Sherry ,
nazw ana

„ I S o b o r n n s " ,  znakom ity środek wzma­
cniający. Apotheke, Wien I., Gperngasse 15.

Podziękowanie.
W ielm ożnem u Panu D rowi K A Z IM IE R Z O W I J A -

SZCZURO W SK iE M U  układom niu iejszcni u u j s z c z e r s z e ,  
serdeczne podziękow anie slaropolskiem  „Bóg zap łac i' — 
za nader troskliw e i bezinteresowni: uleczenie m nie z g ro ­
źnego zapalenia p łuc i w ątroby  — w yn ik łego  z ciężkiej 
in fluencyi — za co m u pow tórn ie wyrażani dozgonną  
wdzięczność.

Jem  M ościńshi.

Pracownia moja
wykańcza suknie spacerowe i wizytowe w trzeelt 
dniach, jak najstaranniej, podium ostatnich żurnali. 
Prowadzę szkolę kroju francuskiego i wiedeńskiego 

z praktyką 6. miesięczną.
Konwersacya w trzech językach.

G Ł U C H O W S K A
u l .  K o c J ta t s « w s J t i« g o  I .  Ib . I .  p i ę t r o .

Posłuchania.
Od g o d z . 1 1 . do  1 .  p o p o ł. w e  ś r o d y  1 n i e d z i e l e  

m urnefsinika. —  Od g o d z . 1 1 . do 1 . pop o łu d n i u w e  ś r o d y  
• j d l e d z i e l e  u p re zy d e n ta  Jtruj. d y r . aUar. K o ry to w - 

e k ie g o .  —  Od g o d z .  1 1 . do 1 . p op o łu d n iu  c o d z i e n n i e  
u d y re k to ra  p o c z t  1 te le g r a fó w  Bel e r o  u Icza . — Od g o d z . 
1 1 . do  1 2 . p rze d  p o i .  c o d z i e n n i e  n d y re k to ra  k o le i pan- 
E tw ow yeb . —  Od g o d z .  1 2 . do  1 . p o p o ł. c o d z i e n n i e  
e w y ją tk ie m  w t o i k n  1 n i e d z i e l i  w prezyctyum  w yż­
s z e g o  sądu k r a jo w e g o ;  w  n i e d z i e l e  w y ją tk o w o  dla 
u rzęd n ik ów  z p r o w in c y ł za  p o p ^ e d n ie m  z g ło s ze n ie m  się . 
Od g o d z . 1 . do  2 . p o p o ł. c o d z i e n n i e  p o s łu ch a n ie  u m ar- 

a łk a , z w y ją tk ie m  w t o r k ó w  i p i ą t k ó w .

Do widzenia we Lwowie:
l i o t i c l o l y  :  K ated ra  m etrop o lita ln a  ta c . (o łtarz , przed 

którym  Jan K azim ietz  r. 1 6 5 6  z ło ż y ł ś lu by  v ;iek op o im ie ). 
K o śc ió ł 0 0 . D o m in ik a n ó w , na  w z ó r  k o ś c io ła  św . P iotra  
w R zy m ie . — K o śc ió ł 0 0 - H eni o rd y  n ów  (s zczą tk i zw ło k  
b ł. dana z  D u k li, a przed  k o ś c io łe m  na  p la cy k u  o b e lisk  
* p o s ą g ie m  ś w ię te g o ,  w z n ie s io n y  na  p a m iątkę  u ch ron ien ia  
m iasta  od T a la ró w ). —  K o śc ió ł P. M aryi Ń n ieżnuj, je d e n  
t e  s ta rszych  w m ie ś c ie .  — K o śc ió ł 0 0 . J ezu itów  (św . P iotra  
1 P aw ła) ł in n e . —  K ated ra  g r . ka t. św . J e r z e g o  w k sstn ic ie  
k rzy ż a , b rotund ą  w e ś r o d k u , je s t  je d n ą  z o z iio b  liw o w u . — 
P e ik ie w  w o ło s k a  c z y l i  sta u ro p ig ia lu a , w n ętrze  w styiu  
e u z a n t y ń s k im .—  K a te d ia  a rcy b isk u p ia  orm iań sk a  (przy  
ry  O rm ia ń sk ie j), o b ok  cm e n ta iz  i k o lu m n a  z po są g ie m  
Ś w . K rz y sz to fa . —  K . b . W szy s tk le  k o ś c io ły ,  otw arli* ty łk o  
ra i to .

7 . i » a I i O i n f t e z e  g m a c l i y  w  i n l e t i c f i e :  G m a cb se ) 
m o w y , tu i przy o g r o d z ie  m ie jsk im  (aula se jm o w a  polna 
r z e ź b , w sa li W y d z ia łu  k ia jo w e g o :  „U n ia" M ate jk i). — 
R atusz, na R y n k u , da le j gm ach  P o lite ch n ik i, n o w y  gm ach  
są d o w y  p i v.y u l. B a to re g o , N a m iestn ic tw o , Zakład O h h o- 
l iń sk ic h , 1)oim in w a lid ów  przy  u l. K le p n ro w sk ic j, l'a ?ac 
a rcy b isk u p i. U n iw ersyte t, (Jhnn. K ianC iszka J o z e fa , K asa 
O szczę d n o śc i. — W arte  z w ie d ze n ia  za k ła d y  typogra llczn a  
pB łow a  p o ls k ie g o * ,  c o  n ie d z ie lę  od  g o d z .  1 0 . d o  1 2 . za  
E g ioszen iem  s ię  d o  A dm in ltdraeyl.

O g r i M t y  I p n r k i :  Park n a  W y so k im  Zam ku z kotl­
in „U n ii L ube lsk ie j** , u sy p a n y m  n a  p a m iątkę  iUJO-tnei

r o c z n ic y  w ie k o p o m n e g o  H ejm n. —  Park S try jsk i c z y l i  K i­
l i ń s k i e g o ,— O gród  m ie jsk i (P o je z u lc k i) w środ k u  m iasta . —  
W a ły  H etm ańskie w zd łu ż  u licy  K arola  Pud w i ku. -  W » ~  
O u b e rn a to rsk ie  pi zed N a m iestn ictw em .

W y s i a w y  i  is«5i»ea.
— N i e i i u t n j n c a  n y t r t s u f t  w y r o b d w  p r z e m y -  

(ylłs l i r n j o u c g o  o tw m ta  co d z ie n n ie  w dom u n ie g d y ś  
R ie s ia d e ck ich  (p rzy  p lacu  H alick im ). W stę p  w o ln y  w  p o ­
n ie d z ia łe k , czw a rtek  i p ią tek . W in ne d n ie  iO ct.

—  A t e n s t a j ą c e  w y s t a n a  z je d n o c z o n e g o  T o w a ­
rzy s tw a  p r z y ja c ió ł sztuk  p ię k n y ch , p rzy  p lacu  6 w . D ucha 
. 1 0 , l. p ię tro , otw arła  od  g o d z in y  1 0 . ra n o  d o  gu tiz . 5 . 
p o p o ł.

—  I t l iu z m n n  | r r x e i s i y « l 4ti\ o  isal^ jjal^S ©  otw arto  
co d z ie n n ie  (z w y ją tk ie m  p o n ie d z ia łk ó w ) ot! 5). ra n o  d o  3 . 
p o p o ł. (w  n ie d z ie lę  i św ię ta  od  g o d z in y  1 0  d o  1).

— / . u k ł a d  i i n r e d O D y  Skib.  <&Ktt<t>SfiiŁwkSe3i. B i­
b l io te k a  ot wat ta od g o d z in y  0 . do  2 . z w y ją tk ie m  n ie d z ie l  
i św ią t u icesyL ttych . G ab in et m o n e t 1 m e d a ii  p o łs k ic i  

O tw arty  n a d to  w e  w to rk i  1 p ią tk i  t a k i e  od  g o d e in y  3 d c  
5  p o p o ł.

—  JtSuaiK^.saiif E i u i e u i a  K»jiSe<lia®*y<as<łfloBi w e L w o ­
w ie , u lica  T eatra ln a  I. 1 9 .  l

Z P o d  w o ł  o c z y  s it  u ia  P o d za m cze ) o s o b .  3 * 0 5  w n o ­
c y ,  p o s p . 2 * 2 0  w  p o fu a m e , o s o b o w y  Ó*I5 p o p ., o s o b . 10*0 8 .

Z T a r n o p o  l a ,  B r  o d  ó w  7 4 4  rano (n a  P odza m cze ).
Z U z e r u  i o  w i e c  o s o b .  6 * 1 0  ra n o , oso b . 1 1 * 0 5  rano, 

post). 1 * 6 0  w po iu dti., o s o b o w y  6 * 2 0  w ie c z ó r , o s o b . 
1 0 * 1 0  w n o cy . I2 *3 n w  n o c y .

7. e  S t r y j a  o so b . 7 * 5 5  ra n o , o so b , 1*40 w p o ł .  o s o b , 
1 0 * 3 0  w  n o c y ,  o s o b . 1 2 * 1 0  w  n o c y .

Z  Ho k a l a  o s o b o w y  8 * 1 5  ra n o , o s e b .  5 * 5 5  p o p o ła - 
dn lu  (ostatni i z  B e łżca ).

Z J a r o s ł a w i a  o so b . 1 1 ‘ 1 5  p rze d p o ł.
7  J a n o w a  o s o b .  7 * 4 0  ra n o , os . 1*01  w p n ł. 7 * 6 3  w . od 

1 . d o  3 1 . m a ja  i od  1 6 . d o  3 0 . w rześn ia  c o d z ie ń  —  p rze z  
re s z to  la ta  w św ię ta , 9 *2 1  w . o d  l.  c z e r w ca  d o  ,1 5 . w rześn ia .

7, B r z n  c h o w i e  (pftO ra n o  (od 7 .  m a ja  do 10  w rze­
śn ia), 8 * 1 5  w ie c z ó r  (od  7 . m a ja  do  3 0 . c z e r w ca  8 *3 4  w . 
i o d  1 0 . s ie rp n ia  d o  1 0  w rześn ia ).

55 Z i m n e j  w o d y  7*10 ran o  (od 7. ma j a  do lO .wrz.)

S e  L w o w a  odchodzą:
D o K r a k o w a  o so b . 4 *1 0  ra n o , poBp. 8 *8 0 ra n o , o s o b . 

8 -4 5  ra n o , p o sp . 2 * 6 5  w  p o ła d n le , o s o b .  6 *4 t> p o p o ł . ,  o s o b . 
1 0*5 0  w n o c y , p o sp . 1 2 *51) w  n o cy .

Do P o d w o i  o c z y  s k  (z P odzam cza ) o s o b .  C*3 0  rano, 
o s o b .  9 * 5 8  ra n o , p o sp . 2 * 0 8  p o p o ł.,  e s o b .  1 1 * 3 2  w ie c z ó r .

D o T  a n i  o  p o  la  7 *2 0  w ie czó r .
D o C z e r n i  o  w i e c  o s o b .  0 * 3 0  r a m , o s o b . & 45  p rzed  

p o łu d n ie m , p o s p . 2 * 4 5  p e p o ł.,  o s o b . 0 *2 1  p o  p o la li., o so b . 
1 0 * 4 0  w ie c z ó r , o s o b .  2 * 8 5  w n o c y .

D o B t r y j a  o s o b .  0 * 2 0  ra n o , o s o b . 9  1 0  praed  p ot.. 
oso ti. 8  0 5  p o  połu d . o s o b . 7 * 0 0  w ie c z ó r - _

D o K u k a ła  o s o b . 1 0 * 1 0  p rzed  p o ł., o s o b . 7 *1 0  w ie ­
c z ó r  (p ierw szy  i d o  B e łżca ).

Do T a r n o p o l a  (z P o d z a m c z a )  o s o b . 7 *V2  w ie czó r .
D o  J a r o s ł a w i a  o s o b .  5 * 2 5  p o p o l.
)>o J n n o w H  o s o b .  u*2 *> n u to , o so b . 1 2 *5 9 ,  od  ł/?— ls/v 

w św iętsi 8 *1 5  od  1 . m a ja  d o  8 0 . w rześn ia ), 6 *ou w le c z .
i/0_  tń/a w  dn ie  p o w sz e d n io  8 * 3 5  w ie c z ó r  (od 1 . d o  

8 1 . insi ja  i o d  !(>. d o  3 t). w rześn ia ), 3*1  u w ie c z ó r  (od  L 
cz e r w ca  d o  H>. w rze śn ia  w  św ięta ).

D o B r  z  u c  łt o  w i c  5 *5 0  rar.o {od 7 . m a ja  d o  10  w rze -

T a r y l n l i a k r d n  i  t l e r o ż e k :  K urs dz ien n y  z w y k ły , 
d o ro żk a  2  k o n n a  8 0  c t . -  je d n o k o n n a  2 5  c t . — Jazda  aa 
d w o rze c  g łó w n y , 2  k o n n a  6 0  c t . — 1 konna 4 5  ct . — Za 
w ięk szy  pa k u n ek  n o  k o ź le  2 0  ct. -  Jazd y  do ro g a te k , 
2  kon n a  5 0  ct . — 1 kon n a  8 5  c t . ,  na W y so k i Z a m ek  i do 
cm en ta rzy  2  konna 4 0  c t .  —  1 kon n a  3 5  c t . —  W p orze  
n o cn e j, kurw d o ro że k  2  k on n y ch  o  1 0  ct ., je d n o k o n n y ch  
o 5  c<. w y ż e j. Kurs bakrn  (k arety  kryte j) d w u k o n n e g o : 
Ewy k ły  4 5  c t . ,  na d w o r z e c  1 z ł ., do ro g a te k  8 0  c t . ,  na 
W y sok i Zam ek i n a  cm en iar*e  7 0  c t . ,  w n o cy  o  1 0  ct. 
w y ż e j. ______ _____________

Rozkład pociągów uia m iasta Lw ow a,
wedit* cza su  ś r o d k o w o -e u r o p e js k ie g o  p ó ź n ie js z e g o  o  3 0  ni. 

od  cza su  lw o w s k ie g o ,  w ażn y  od  1 m a ja  1 8 9 9 .
EM> przychodzą:

V. K r a k o w a  o s o b .  6 * r a n o ,  e s o b .  9 *—  r * a o ,  p osp . 
1 * 8 0  w p o ł .,  o s o b o w y  6 -|i) w ie c z .,  p o s p . 8 * 4 5  w ie c z ,,  o so b . 
9 * 5 5  w ie c z ó r  2 * 1 6  w  n o cy .

Snia) 2 *1 5  (od  7 . m i j i  do  ŁJ. w rieśn sa ), w św  
p o p o i. (od  7 . m a ja  d o  10  w rześn ia ).

D o Z i m n e j  w o d y  3 * 2 0  p o p o ł. (od  7 . m a ja  
w rześn ia ).

Rozkład pociągów dla m iasta K rakow a,
w e d łu g  cza su  ś r o d k o w o -o a ro p e js k ie g o ,

D o  M r s iR o w n  przychodzą:
Z e  L w o w a  o so b . 4 *4U ra n o , posp . 7  ra n o , o s o b .  8 *4 *» 

ra n o , o so b . 1*30 p o p o ł . ,  p osp . 2 * 2 4  p o p o l., o s o b . 6 *2 5  po p o ł., 
p o sp . 9 *3 8  w ie czó r .

Z N. S ą c z a  p rze z  S u ch ę  6 * 8 6  ra n o , 4 *4 7  pop oł.
1  S u c h y  i W a d o w i c  d o  P lu szow a  7 *5 8  rano.
Z W s z a n y  d o i .  od  1 Jipca do  3 0  w rześ ii. 7 *4 0  w ie cz . 
Z W i e l i c z k i  o s o b . 1 1 * 1 6  ra n o , o s o b . S‘ 5 0  w ie cz .
Z O ś w i ę c i m  a  na  S k a w in ę  o s o b . 1 1 .0 1  p rzed  p o i. 

9 *4 0  w ie c z . ,  na  T rze b in ię  7 *3 3  rano.
Z  W i e d n i a  posp . 6 *0 6  ra n o , o so b . 9 *4 5  ra n o , p osp . 

*2 *4 3  p o p o l., o so b . 5 * 1 4  p o p o l., p osp . b'* 1 8  w ie c z ó r , osob . 
1 0 *0 9  w ie c z ó r .

Z T r z e b i n i  1 1 -5 6  w n o cy .

Wa M r a S to w a  odchodzą:
D o  L w o w a  p osp . 0 *3 1  ra n o , o so b . 8 *1 5  ra n o , o so b . 

1 1*—  p rze d  p o ł., p osp . 2 *4 9  p o p o l ,  posp . 8 *H5  w iecz .’, o s o b !  
9 *—  w ie c z ó r , o s o b . 1 0 *5 0  w  n o cy .

D o O ś w i ę c i i u a  na  B kaw inę o s o b . 5 *1 5  ra n o  osob . 
1 *0 8  pep ot.

D o O ś  w i ę c i  m a  p rze z  T rze b in ię  o s o b . 6 *4 0  w iecz . 
l) o  M s z a n y  d o ln e j o d  2 5  cz e r w ca  do  8 0  w rześn ia  

o s o b . 8  rano.
D o  H u s i a t y u a  p rze z  K uchę (K 5  p rze d  poł.
D o I l y r o w a  p rze z  Hue hę 7*55 w ie cz .
D o  T a r n o w a  o so b . (5*15  w iecz .
D o W i e l i c z k i  m iesz . 1 *1 8  p o p o l.,  m i e s  z. 8  w lecz. 
D o W i e d n i a  o s o b . 5 *3*2 ra n o , po-sp. 7 *2 5  ra n o , o sob . 

9 *2 0  ra n o , o s o b . 2  p o p o ł.,  p o sp  z *31  p o p o ł.,  posp . 1 0 *w iecz . 
D o  T r z e b i n i  o s o b .  3 *1 0  p o p o ł.

T E A T R  h r .  S K A R B K A

p o d . d y r e J r c y ą  L u d - r o - i i i a  JE3I e  11 e  x sl.

W piątek  dnia 20 kw ietnia  1900 r.

szfnl-n w > * ’r!i Wikforyna Sardou.
Saiy  Bernhardt). 

OSOBY:

(Z repertuaru

Floria Tosca pni Zapolska
Scarpia, prefekt połicyi p. Zawadzki
Mario C avaradossi, m alarz p. W ołeński
Cezar Angelotti p. Hiorowski
Marya K arolina, królow a Neapolu pni K w iecińska ,
M argrabia A ttavanti p. K w iaikiew icz
K siężna Orionia pni Chmielińska
W icehrabia de Treville p Zojdowski
Paissiello p. Różański
Caprioii, szambedan p. Antoniewski
G ennariuo, pomocnik Maryi p. W ysocki
K aw aler de T rira loe p. Jasielsk i
Scafareli p Patiuszeńko
Spolotto, kap itan p. Bielecki
Schiaronne p. W alew ski
Caiomotti, urzędnik  połicyi p, Pugot
Ceccho, służący p. lod lio rsk i
Euzubinsz, kościelny p. Neuman
Fróelich, generał p. Jasińsk i
P rokura to r p. Malski
Szamłielan p. R echeńskl
P isarz  sądowy p. Tchórzew ski
S ierżant p. S ierpiński
Lucyana, pokojów ka pna Mioińska
Klucznik p. T rojanow ski

Rzecz dziejo się w  Rzymie w r. 1800, 17 czerw ca

Począłek 0 godzinie 7. *^S J

1 Ę W o c i ó l  parow y o 28F] po- 
iliiiL  w ierzchni ogrzew alnej 
z bnloureni i komplehiym gar­
niturem  do opalania i bezpie­
czeństw a, w najlepszym  stanie 
sprzoda(irm a: Filip iiiebortnann 
fiu ryka  spiry tusu  i drożdży 
w Stanisław ow ie 2000

ilu-powieściowe, 
strow ane d z ie ła ,  sprze­

dam tanio, Sj)is poślę. Także 
20 różnych k art koresponden­
cyjnych obrazkow ych . a ko­
ronę. BAAb w Myślenicacli 

2044

jJ a  w sa c lS i» «  aagt.yCajuthi j 
® o:lgiowiit«l:i Ailcgićni- | 
r a c ja  ty lk o  j»o o lw y  
au łu  5  ct. m a r k i.

Drolbneog loszenia.
j Kupno i s irzedaż. 1

17ujti«* kasę ogniotrw ałą śre- 
t l  dniej w ielkości nieuszko­
dzoną. — Bliższa wiadomość 
w A rim inistracyi „Słowa pol­
skiego. 2072

'B p lo a T c y a a n  krótki koncer- 
to wy, mato przegrany, 

S|)rźe inni za 2'eO zlr. Ul. Żu- 
iińskiego 2, dozorca wskaże.

2 C7

ire zerw a iy w y  francuskie  
n a jlep sze j jakości, wy- 

sy ła  d yskre tn ie  handel ga­
la n te ry jn y  S w n ry  oz owskiego  
w Tarnopolu, tuzin 130 i ił zł 
40 ct. na jde lika tn ie jsze  rybio  
3, 4 i  6 zlr. Towar św ieży .

1556

y b o r u s t  te ssw a  Vs kilo 75 
■* ct., „Syryusz* ul. 3 .Maja 
1. 2, Lwów 1792

W ażne dla. w łaścicieli 
gorzelń  i 1F zupełnie  

dobrym  staui" u trzym ane  
cz te ry  p a rn ik i „Henzego“, 
le p sze j k o n s tru k c y i o p o ­
jem n o śc i 50 hek to litr, i p r z y ­
da tnych  do karto fli lub ku- 
ku ru d zy , wraz z armaturą  
z  m iejsca  sprzedaży, są po  
450 zł. do sprzedania. Żgło- 
szenia  w e k sp e d y c y i „Słowa" 
pod I. „E. B .“ ' 2011

Róże wysokopienne
w  n a jp iękn ie jszych  daw niej­
szych  oraz now ych  odmia­
nach z 2-3 le tn im i koronam i, 
któ re  ju ż  zeszłego roku obfi­
cie kw itły , poleca ja k  w k a ­
żd ym  roku  specyainn hodo­
wla róż  StaiaSslawa Jeże- 
Hi.a w  W a U o w ic a c fc .

2-3 le tn ń f egzem plarze  
po 60 ct., jed n o łe tn ie  po -10 
ct. za sztukę. — Zamówienia  
od 10 sz tu k  począw szy  f la n ­
ko  do w szystk ich  s ta e y i ko ­
le jo w ych  w  kra ju . — Sadzon­
k i w a rzyw  i  kwiatów-, cebul­
k i  kw iatow e i  ro ś lin y  zim o-  
trw ałe po n a jn iższych  ce­
nach. • 2031

|  interesy majątkowe
i laiuntBowe.

MM— i osaoi mpgwKg.i
ijjg jla J isa  4.0o0 Kor. względnie 

8.000 kor. je s t do wypo­
życzenia na  hipotekę za ze­
zwoleniem władzy k u r a to la r -  
uoj linieniem  kurandki p rzyj­
m uje zgłoszenia adw. Dr. .Mi­
chałowski, Lwów, Słowackiego 
1 10. 2065

A  p te k ;i w Głogowie z  wol- 
u e j rę k i do sprzedania.

2029

fto j i t j ą i c l i  w pow*. Stanisla- 
lYŁiu wowskim, obszar 566 m. 
zaraz do sprzedania W iadom. 
Biuro gazet Olszewskiego we 
Lwmwie. 2039

liiiieszkaiłia I sklepy. |

W  «J»5sl*l na in teres przem y • 
słowy o 6 do 9 nbikacyi, 

ze światłom na północ, poszu­
kuje się blisko śródm ieścia 
Łaskaw e zgłoszenia do B iura 
gazet Olszewskiego. 2066

?i«IO£j;a 3<f. 5 pokoi z przed- 
» pokojem. Duzy ogród

2080

/JSi pokoje z ogrodem od I-go 
sŁŁ maja z przynależnościam i 

°3 pokoiki umoblowano łub nie 
zaraz. k S a jiu ;i .  na 4 konie 
wojskowe od 1 m aja do wy­
najęc ia  przy ulicy Kurkowej 
1. 14. 2007

rożne.

CHOROBY weneryczne
obojga 1 z a s ta rz a ła , sk ó r­
na  choroby kobieco i narządu  
moczowego l e c z y  radykalnie 

spocyalista ID r .  U ^ r is c lb .-  
Każuiier,T3wska 3 11. piętro. 

Mikroskopiezne Ifejulsaria. cho­
ro hotwórczyeh g r o e i o i ć i ty  

w godz. od 8—10 i 2—6.

Z Francy! pow roeuem  1 
i  polecam się na­

dal jako  m asseur i kąpielowy, 
łf f ia l ts y ś , ul Hoffmana 20.

2034

9 ( 1  Ł r n r r r n  o g r o d y  temu,
£.11 I%UI Uli kto da w iado­
mość o śm iorci, lub m iejscu 
pobytu Joachim a Romaniszyn 
vel Romanowski, byłego le­
śnego u Bp. Górskich w Woł- 
czyszowicaeh, Zgłoszenia do 
A jc n c y i gazet, Hollendera, 
Lw ów , Sw kstusku  2. 2069

■E®BE56WSZY chrzęści- 
SL ja ń sk i S K Ł A D  i H A N ­
D EL AIĄKT w yrobu w łasne­
go am erykańskiego  i  pnro- 
w-ego m łyn a  w K ałuszu p r z y  
u licy  D olińskiej, (na rogu  
R yn k u ) 1. d. 285. Biupuję 
rów nież tw arde zboże po ce­
nie kursu . K A R O L  SA U H E N  
w łaściciel m łyna , 2073

i zająeia.

a) Kosznlciwane.

gplcntralue biuro pośre- 
^  dniotwa BOD Y Ń S K IE J , 
Lwów', R y n e k  dom A ndm o-  
łego poleca w szelkiego ro ­
dzaju doborową służbę

2079

ćJE fcflcyn listttW , ogrodników, 
gospodynie, oraz w szelką 

doborową służbę poleca biuro 
F. Zagórskiej, Lwów, Cliorąż- 
czyzna 7. 2070

Z powodu zmiany w m ajęiku, 
poszukuje się dla rutynowa­

nego i energicznego rządcy dóbr 
odpowiedniej posady, a  w da­
nym razie mógłby po roku go­
spodarstwo wziąć w dzierżawę. 
W razie potrzeby możo złożyć 
większą kaucyę. — Tenże je s t 
w najlepszym  wieku, żonaty, 
z m ałą fam ilią, ma rolniczo 
szkoły i  długoletnią p rak tykę 
z wzorowych dóbr, w łada ję ­
zykiem polskim i niem ieckim . 
Oferty pod „D. M.“ Zarząd 
dób riskań , op. Dubiecko. 2023

grodniK, b y ły  w  W ie­
dniu u br. Rotschilda  

w Scliunbrunie, zam ieszka ły  
we L w ow ie na Podzamczu, 
(ul. św. Marcina 9), urządza  
na jp iękn ie jsze  ogródki kw ia­
towe, kobierce, od n a jm n ie j­
szych  do n a jw iększych  ro z­
miarów, za n a jp rzys tę p n ie j­
szą cenę. - 2012

F ranciszek K ucharczyk .

(’) Z aojia i "tuaite.

S t a ł e  p o s a t l j .
M am y zam iar p rzy ją ć  k ilka  
zdo lnych  osób do podróżow a­
nia cila G allcyi, celem alcwi- 
z y c y i  ubezpieczeń życiow ych

N o w icy  uszom w ynagra ­
dzam y zlr. 30 do 50 m iesię­
czne j płacy, zł. 3 d ye t dzien­
n yc h  podczas podróży  ip ro -  
w izyę . udziela jąc tym że  do­
kładne p ra k tyc zn e  poucze­
nie.

Osoby in te ligen tne zechcą  
przesy ła ć  sw e o fe r ty  z  okre­
śleniem  dotychczasow ego za­
jęc ia  i w ieku pod s zy frą .: 
„ W olne posady  “ poste  rest. 
Lw ów . 2035

Jjt ptcisa w G ródku poszu- 
kujo dobrze poleconego 

m agistra. 2027

p rT rK ą :!  pocztowy Przemy- 
ślany, poszukuje od 15 

m aja rutynow anego ekspedy- 
tora-telegrafisty, w ynagrodze­
nie 100 kor. m iesięcznie. 2068

jpwszwlusję zdolnego dyrc-  
* kt.oi-a, obznajonfonogo ze 
stosunkam i m łyn ó w  w s c h o ­
dn io-galicyjskich , dla m łyna  
parow ego w W schodn ie j Ga- 
licyi. Zgłoszenia uprasza się 
pod B. K. B iuro dzienników  
Pasaż Jlausmana Lwów-.

207S

Bnnmr uzdolnionej do stani- rdUUj ków  p o szu ku je  p ra ­
cownia sukien  dam skich  W o- 
dzińskic j, ul. Kopernika 2S.

2017

r^ d o ln y c h  panien do krawiecczy- 
zny potrzebuję zaraz . Głu­

chowska, »!. Kochanowskiego .1 cl.

ż C ^ u k i w u i a  Wa rsza wsk n
we Lwowie przyjm ie za ­

raz ucznia do nauki. 2001

fjBf d o l u ą  a  poważną gospo- 
d yn ię  (kucharkę) p r z y j ­

m ie Zakład dla chorych. — 
Zgłosić się m ięd zy  g. 4—6 
popoł., p i z y  ul. Łukiew iczu  
i. 6. 2014

W  Domu bankow ym  Matz- 
n e r i Holz- r  w Rze­

szowie, je s t natychm iast do 
obsadzenia posada kantorzy- 
sty. 2050

ótJtarszej osoby do zarządu clo- 
^  mu, znającej się na ro ­
botach ręcznych i prasow aniu, 
szuka Jonuszowu, Żygmuutow- 
ska 17. 2052

,soha inteligentna, znająca 
się na gospodarstw ie, 

znajdzie zajęcie jako  zarząd­
czym Zakładu leozniczeg-o pod 
Lwowem. Zgłoszenia osobiste. 
Lwów, Słow ackiego 5, I p. 
od 5 - 6  w ieczorem  2054

K o a l a i F S .

Zarząd powiatowej Kasy dla chorych w Ja ro ­
sławiu rozpisuje konkurs na posadę kontrolora praco­
dawców z plącą roczną 1200 koron, dyctami i Idlo- 
metrowem. Wymaga,na kaucya w kwocie G00 koron. 
Termin wnoszenia podań do 80 kwietnia 1900.

Jarosław, dnia 11 kwietnia 1900.

1933 Sarząd.
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FARB? OLEJE ‘
szybko schnące

Lakiery do podłóg
JSffsfisy Ip s w s ty

ClO p o d ł ó g ;

1
poleca

Sn?!

W. Gzopp
najstarszy  galicyjski skład farb 

pokostów i lakierów 

, j w ó w ,  Ż ó łk ie w sk a  2 .

f

mwPmi
' t r t

fotograficzny
B Ł Y S K A W IC A

którym  każdy  bo z 
w iadom ości p rzed ­
w stępny cli może 

koi na I o t n e fo to gra- 
•<wło»>' ljo sporządzać. Ln- 

twa prosta manipulaeyn. Roz­
m iar 5X0- Cena kom pletnego 
aparatu fotograficznego z wszy- 
gtkimi przyboram i z p rzystę- < ^ j r : 
pnym polskim opisom w c lo -! i 
ganckiej kasetce a i, S -S © .— 
Większy 'apara t l y j  z objo- 
ktyw em  i licznym i przybnra- 
ini 3  lA . W ysyłka za pobra­
niem. Jedyne miejsce zarnswienia:

I t l . K I J K S J B A K K t f
Wisa 22, Scrg-gasso 3.

Najlepsze
tutki i bibułki muii

w książeczkach 35 
z  p s a p i e r u  G ą s s o w s k i e g o

w y r o b u  3 -  ! l ) T I e r r ^ Q 3 o ^ 7 ' S f e I e g " 0  w e  L w o w ie .

a y f  Wsaęflaśffi d® n a b y c i a .  ~g£m
Uznany za  najlepszy  ś r o d S  do czyszczen ia  zębów.

§ 3 h , -???**■
S»i

ifl |
z & w  -  s & f f l

iLLjliilijil

Nowość dla P a ń ! |
Tasaio elcganclso <j] 

i gwstowiale j$
w ykańcza się ir  k ró tH iB  
caasls podlng ostatnich p  
żurnali wszelkio suknio, wj 

§ w  p r a e c w re ?  s ts io ess  ® 
(SastasiiicSj.

„ F  Ł  II A “6 1
Jagiellońska 7. (róo 3 Maja), p

Przyjm uje cało suknio p  
do sk ro jen ia  i fastrygo- p  
w ania. 17ó:> pjl

Wszędzie do nabycia w pakietach po 1 funcie i xk funta
(z przepisem użycia).

Nadaje §ą szczególnie jako pożywienie dla dzśsci.
W s z y s c y  lek a rze  w ie d z ą ,  że  potrawy" o w s ia n e  

n a le ż ą  do  n a j le p s z y c h  ś ro d k ó w  o d ż y w c z y c h  i j e d n o -  
z g o d n e  o te m  je s t  zd a n ie .  J e d n a k  n iep o ś led n ie j  w a ­
g i j e s t  t a  o k o l ic z n o ść ,  j a k ie g o  ro d z a ju  i ja k o ś c i  j e s t  
t a  p o t r a w a  o w s ia n a ,  k tó rą  do  p o ż y w ie n ia  z a o r d y n u ­
je  lek a rz  d z iec ięc iu  c h o r e m u  lu b  r e k o n w a le s c e n to w i .  
S k o ro  w y ło n i  s ię  to  p y tan ie ,  m o ż e  k a ż d a  p ra k ty c z n a  
g o s p o d y n i  ła tw o  r o j w i ą z a ć  w s z e la k ą  w ą tp l iw o ś ć  i 
p r z e s z k o d z ić  w s z e lk ie m u  ro z c z a r o w a n iu  o ra z  szk o ­
d l iw y m  n a s tę p s tw o m ,  sk o ro  u ż y je  w  t a k im  w y p a d k i  

5s a 25

Pozostałe po Towarzystwie Handlowem
zapasy 123 2

m a s z y n  r o l n i c z y c h
wysprzedaj© po z se i ż o la y c Ii c e n a c h

Na w szelki kaszel najlepiej 
pom agają

KAISERA

Piersiowe bombony
notaryalnio uwierzy­
telnionych świadectw 

daje niezbity dowód, iż w ka­
szlu, katarze, zaflegmieniu są 

nieprzewyższone. 
8*a!il«0y j&® 14> i SO ci. 
sprzedają we Lwowie: Jakóii 
Scisor, apt., Zygmunt Ruclcer, 
apt., Tj . Kallir, apt. w Brodach, 
P. .Mikokisc.lt, apt., Z.Zadiirowicz 
i Np., O. T. 'lYiiiekler i Syn, 
Dr. A. Bcill w Stanisławowie, 
,T. Aicbmuller, apt. w Stryju, 
E. Stonzol, apt. w Kołomyi, 
Adolf Durst, apt. w Brzoża- 

li, Władysław Nalilik, oii- 
dowa apteka w BrzeżanacA 

Epstsiu "w Sanoku, Zy- 
uut Gogela, apt. w7 Bóbrce, 

Zygmunta Landesa — aptefp 
w Wiśniowczyku. 27

W ażne
Lwowskie Biuro

przy ul. Kościuszki 4

3 kotły parowe BooSlier 2020

o powicrzchnii ogrzewalnej około 35 metrów kwadra­
towych, będące jeszcze w ruchu, są do sprzedania.
Zgłoszenia pod „W. 6 4 “ przyjmuje Administracja.

Ces. król. uprzywil.
W

F A B R Y K A  M A S Z Y N

© d l e w a r a i a ,  %
pod firmą

s r

P o s z u k u je  s ię  g o rze ln i  z d o b r y m  

k o n ty n g e n te m ,  av ce lu  p rz e ro b ie n ia  je j  n a  
f a b r y k ę  d r o ż d ż y  p r a s o w a n y c h  n a j ­

n o w s z e g o  s y s t e m u ,  b ą d ź to  n a  p o d s ta w ie  d z ie r ­

ż a w y  g o rz e ln i ,  b ą d ź  w  d ro d z e  spó łk i  z  w ła ­

śc ic ie lem .

B lizk o ść  kolei k o n ie c z n y  w a ru n e k .

Zgłoszenia przyjmuje: 1975

Fabryka maszyn i odlewamia żelaza
E L  E S ^ D T i S p .

w ©Ihyiail.

Prosim y raz spróbow ać, lo w ystarczy
P raw dziw a wschodnia

FiaSi- Kawa figowa
najlopsza i najzdrow sza, oraz 

najw ydatniejsza.

Fiali-Kawa figowa
najlepsza domieszka do kaw y. 

Za  dobroć się gw arantuje.
Dostać m ożna wszędzie

Fabryka figowej kaw y sło­
dowej Mf. ETiaJS, Wiedeń, 
VI/2, Millergasso 20, założona 
w roku 1800. 2d

Wo TjWOWiO U .JOZCiA
K a s iip E a , ul K ołłątaja 1.

RE!

Dra L U D W I K A  S C H W B I H B U B G A
Uzdrow isko i w odolecznica ZuckmanteS

CVt7- S S I U Ą S I C T J  a - u - s t r y - a c l s i z n . ) .
I lid ro -e lek tro te ra p ia . E le k tr y c z n e  ką p ie le  dw ucelow e. G im n a s ty k a  leczn ic za . M ięsien ie  
K u r n c y e  d y c ie ty c z n e , terenow e. Ś lic zn e  p o ło żen ie . B a rd zo  w y g o d n e  odpow iedn ie  u rzą ­
dzen ie . N o w o  zb u d o w a n a : w tc S K il s a l a  s to S a w a .  około  150 m . d łu g i  c fo o & n ifr i  g»®- 
l i i i j r  t o w a r z y s k i e  — w s z y s tk o  p a r ą  ® jjra® w ani®  i  e l c k t r y c a i a i c  © św ie H o n ® . — 

C eny  p r z y s tę p n e . P rospekty , darm o i oplatu ic. 1913

«
1929

I o w o  ©twOFZśW Sy

O ddział m e l j o r a c y j n y
Lwowskiej Filii 15

Banku B a l  dla liaiidfii i p rzem ysłu
■c l I -  T s u g ^ i e l l o ń - e l r s i  3 -

tu yk o n u je  w s ze lk ie  p r a c e  m e l jo r a c y jn e ,  jako  to 
zdjęcia planów, wygotowywanie kosztorysów do drenoioania pól, 
nawodnienia i  odwodnienia lak, budoioy rowów, kanałów, dróg, 
szos, kolejek etc., i  poleca się do praktycznego przeprowadzenia 
powyższych prac. Finansowanie uskutecznia się podług każdora­
zowej szczególnej umowy. W  razie jn ż  gotowych planów, nastąpić 

może na  podstawie tychże 'wykonanie pracy.

H y r e k c y a i®
______________________________ r

wykonuje i poleca:

Maszyny parowe różnych syst. od I|2 do 500 koni
Kotły parowe różnych syslem. stałe i przenośne
Kompletne urządzenia i rekonslmkcye gorzelń
Zbiorniki na okowitę i wodę
Wagi do ważenia beczek z okowitą
Pompy różnycf) systemów parowe i. ręczne
Urządzenia rzeźni podług najnow. systemów
Urządzenia tartaków i młynów
&1osty różnej rozpiętości i konstrukeye żelazne
Wodociągi
Odlewy budowlane i maszynowe.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zav. z ogr. poręka. — Z drukarni „Słowa Polskiego*1 we Lwowie, pod zarządem Z. Hałacinskie<ro.


